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KURJER WILEŃSKI
m

Echa porozumienia
austrjatko-nlemieckiego

P o d  j u t *  n t  w n r u n l i i e f n

Ż Ą D A N IA  W Ł O S K IE .

RZYM . (Pat.) Agencja Stel. .ii donosi: Prem  

jer belgijski \ _n  Zeelana u p ro s ił rząd włoski 
i i  udziału w koniere-ncji przygotowawczej rno- 
r irstw lokarneńskich w Brukseli.

Rząd włoski odpowiedział, że jest gotów 

pi wyczynić się konkretnie do gwarantów ania 

pokojui ale mus' liczyc się z istnieniem pewnych 
ro powiązań śródziemnomorskich, które tamują 

jego ud/ial w dziele współpracy międzynarcido 

wej, popierani j pi^zezeń usilnie.
Rząd wioski ,porałem wyraził opinję że n »  

leży zaprosie Niemcy do przygotowawczej lazy 

rokowań loaarneiiskieh. Nieobecność jeanego z 

sygnatarjuszy tego traktatu w ezasie rokowań  

fjimiusł wyjaśnię położenie, skcinlikowałoby je.

\> A R I A  K I B Ę D Ą  S P E Ł N IO N E .
L O N D Y N  lPa,tj W  zwiąizku z warunkami, 

od k ińi\Ji spehiiij iia Mussoiiaij uzależnił u- 

d z ia ł  W łoch w- konferencji  brukselskiej w Lon  

clę nic paJiiuje przekonanie, żc oba warunm zo 

staną .‘ p e łn ion e  li  specjalne umowy, dotyczące 

gw aranc j i  w za jem nej  pom ocy  na Morzu śród- 

ziemncm między W Riyiumją a państwami 

śródzieninnmiorskiemi ulegną n iewątpliw ie  lik­

widacji. Gwarancie f f łnpwskie zostały już wyco 

fanc. Dzis iaj oznajm iła wyooi. inic swoiUti jjwa 

rancyj (.tercja. Pozostają więc, Jngoslawja i ' lut 

cja, które zapewne pójdą w ślady Grecji. W 
Londyn ie  iswa/:: ią, iż jest mało pra.wdopodo! 

nem, ałi\ W l iry tan ja  zechciała obecnie nałe 

gać na utrzymanie  gw arancy j  ze strony Jugosła 

w ji  i Turcji . 2i N iemcy prawdopodobn ie  zapro

szonc zoistaną do wizdęeia uuziału w  naradach 

mocarstw locarneńskich

Odbycie konferencji przed w- tępnej bez N ie ­

miec -est mał i prawdopodobno. Badzićj i u a w 

dopodobne byłoby załatwianie przedwstępny ii 
r zm.iw mocarstw lokarnenskich liez udziału Nie

m ice w  drocize dyplomatycznej przez ambasado 
rów.

Mozliiwa. jest narada ministrów sprawy zagra 

nicziiyrli  Francji i Jtnglji, ale właściwa k inferen 

eja brukselska. ile dojdzie  do skutku, odbyła 

nv się z udziałem Niemiec.

m  A N G L J I

k o r c ^  >ndent dyp lom atyczny  angielskiego 
UB SI R VERA komentując po rozumienie  ni omieć 
ko-a ust i ja r  kie, Łwiordzą że Ausłr ja  i N iem cy do 
konały  mora lnego Anschlussu. Jak pisze „Ob 
server“  w dobrzy poin form owanych  kołach Jon 
dyiiskich decyzja wczorajsza nie .stanowiła nie 
spudziauiki, ponieważ liczono, się z tein, że pak 
ty francusKo-sowieeki i c zce hos ł ow ark o -e ow iec  
ki b-.dą posiaidały taki skutek, jż wzn.o,gą postu 
nowienle  ł i it lera doprowadzenia do konsolida 
cji i kontrugrnpowaina.

„Obseirver ‘ wspomina i  o innym ozy uniku, 
który doprowadzi* do porozumienia, a miano 
wicie o chęci postawienia mocarstw lokarneńs 
kicli wobec faktu dokonanego, jako odpowiedzi 
na jeden z waiżmiej.szyicli argumentów, wy*unię 
tych w kwesljonarji iszu hryllyjskim. W czo ra js ze ’ 
porozumienia aiistr jacko-niemieckie ' jest odpo­
wiedzią Niemiec, mając na celu zrea l izowanie  
n iem ieckiego pianiu taktycznego w  przededniu 
nowych rozm ów  lokarn-eilskich P lan ten polega 
zdamem „Obstrceira", na tein, aby mocarstwa ło 
karneńskie zaskoczyć faktem aos jn an ym , który 
by  wskazał, ,e„ o ile chodzi o zagadnienie Eu­
ropy Wschodniej,, kwestjonarjusz bryty jski nie 
wymaga odpowiedzi,  ponieważ przesłanki uległy 
zm ianie  wiskutek własnej akcji  N iemiec w sen 
sie uczynienia tych pytań bezprzedmiotow i nu.

W E  FRANCJĘ

Zdaniem „.Loeuvrc“ , Austrja jest już obecnie  
stracona dla w p ływ ów  byłych państw sprzy­
mierzonych i wchodz i odtąd do Miłeleuropy.

P ierwsze komentarze o fic ja lne do protokółu 
aiistr jacko-ii iemicckiego są n iezwyk le  ostrożne 
i Strajk się traktować sprawę jako  jeszcze nie 
zupełnie jasną Odnosi się wrażenie, że prasa 
lrancijska ’ usiłuje wykazać, jakoby  układ aust 
rjacko-niem ieck i nie w/w oła ł  zaniepokojenia w 
państwach Małej Entenly. YV większości dz ien­
n ików  paryskich zaznacza się jednak a i e u i r y  
wany n iepokój i pewne zdenerwowanie.

„ I N T R A N M G F A N T  w  artykule swego nulili 
cysty- naczelnego (lallusa mówi o przewróceniu 
szachów n iiy  poli lyozncj. i/i której wszystkie 
pionki trzeba obecnie  ustaw Tar na now o  Dzień 
nik uważa porozumienie wiedeńsko-berlińskie 
V.a wyraz, ty lko porozumienia hcrlińsko-rzym- 
skiego, które doszto w międzyczasie  do skutku 
Publicysta wyraża  obawę, że dyp lom acja  nie 
mięska przez o-becną swą zręczną grę prowadzi 
wyraźn ie  do izo lowan ia  Francji,  Czechos.-owacji 
i Rosji Sowieckiej;  un iem ożliw ia jąc  jednocześnie 
udzielanie sonie przez te państwa wzajem nej 
pomocy, pon ieważ pom oc to mogłaby iść ty lko 
drogą przez morze Śródziemne, nrtd ktoreiu pa­
nują Włochy

YV Al STII.M
Cała prasa austrjacka przepełniona j >>t k o ­

mentarzam i wczora jszych  wyd..rzeń. Naogół 
dziennik i podkreślają doniosłość porozumienia, 
będącego owocem  pozy tywne j  działalności kane 
leczą, uważając  je za realizację programu po ­
litycznego Dollfussa i dowodząc, że jest dowo 
tłem konsolidacji wewnętrznej siły Ausirji.

Na jhardzie j  proniemiecka „W iener N e u es te 
Nfachrlchten" wyraża przekonanie, że w  dzie ­
dzin ie polityk i wewnętrznej porozumienie, o- 
siągnięle po przezwyciężen iu ty lu trudności, sta 
nowie  może  nową erę. U m ow a  ta nabiera spe­
cja lnego znaczenia w  związku z całym k.omplek 
sem zagadnień gospodarczych Europy Środko­
wej, Malej Ententy i 1'anslw Bałkańskich.

Katolicka „ R E IC H P O S T "  uznaje w zupełno 
ści wie lk ie  zasług! kanrleza nie może się j e d ­
nak w strzymać od wyrażenia pewnvch obawy co 
do dobrej wo li1 i k  ja.lniośei n iemieckiego kontra 
hentsi. Dziennik zaznacza., że Niemcy wskaza ły  
pośpiech celom uniknięcia oczek i ssanego przez 
nie sv fcj sprawie nacisku Anglji

NE FE Ś  W IE N E R  T A G E B L A T T ‘ nadmienia, 
że ma b y t  posvoia.ua do gabinetu jeszcze jedna 
osobistość, stojąca blisko nacjonalizmu! która 
już była ministrom. W  związku z tern w kołach 
poin formowanych  wymieniane są nazwiska ssl 
ceminis lra Ncustedter-Struermera. b. ministra 
Jakimczyca oraz znanego profesura Srebika.

W  RZESZY.

Opinja publiczna sv Niemczach zarcagoss ąła 
bardzo żyisso na deklarację niemiccko-austrjae- 
ką. witając sv niej, w pierwszym rzędzie osiąg 
nięte porozumienie z państwem. nale.żącem do 
bnaitniego narodu niemieckiego

Nastro jom tyim daje  również w-\r;rz prasa 
niemiecka.

Szereg dwieflnilk&w w vda ł  już ss sobotę póź 
nym wieczorem nadzwycza jne doiialki i ssszsst 
kie opatrują tę ss-ilaidorność ssidocznemi nagłósc 
kauik sv których powrara ja  sv różny fh  formach 
hastą iirzyss-.rócenia slostm.kśiss’ . .przy jaznych" z 
Austrją. Dzienniki ss dłuższych komentarzach 
w skazują na dokonanie przez Rzeszę n iezw ' kle 
doniosłego przyczynku dla pacyfikacji 1 uropy

g y saBEaaa  t ł B u m i W H — i — k — — — — m

Popiersie Marszalka w Rzymie

Slai ani .'lii T<iw, Adama Minii lessie/#, sv Stzsmic rozpisano konkurs ną pofńtrjńe Marszałka. 
1‘ iłsiuiskiego, koire stanąć mu w hisKiryc/.nej sali przy kościele  Sss. Stanisława ss Rzymie. 
Kościoł ten pochodz i z śV I-go  ssicku. Sala, sv której ma stanąć popiersie ozdobiona  jesł por- 
4 rot u mi królósy polskicli  oraz ssybiłnyeti dosłoj mików kościoła. W o l iec  niessyokania przez rzeź 
.biarzy .. arunkóss- konkursu termin ]irzesunięto na 15 b. m. Poza konkursem nagrodzona została 

praca Michała Paszyna, /djęc iet nasze przedstawia nagrodzoną rźtżbę.

MussoSini wyraża radość

Komuniści francuscy 
za okupaclą fabryk

P A R Y Ż  (P a t ! Prasa prassicossa r mawia z 
poważnyni n iejiokojem prat#>ił*g syciorajszogo 
kongresu parlji  ko.munislsczim'j, jiodkreślając, 
że  na kongresie  tymi zasts;pcii sekretarza gene- 
rali.ej konfederacji pracy p. Eraclione ora.z se 
kretarz generahi; partji komunistycznej Thores 
w-ypovsiedzieli się zp okujiowaniem fabryk.

Jednosześnie dzienniki te podkreśla ją , że 
Th o re s  móssiąc o syituacji w y .w orzon e j  przez 
ośssiadczenie ministra spraw ssessnętrznych sv 
sprass-ie okupacji fabryk, ośiwiaidcłfyk v i Kłrusa ro 
botmeza nie p o z w o l i 'n a  użycie siły zbrojnej 
przeciwiko roboAnukom.

Na F.O.N.
■ ąu ja juud  A p o ip o u re s  u wp :>.upąi ogouiBąsAz 

u p lp s  n zsn ip u n j z i  fo wopojiBU suo.rty. .11-ci m i 
fos on.sso-ąjupodo a iu yo jS ou p o r ouiO[U.wi|.m uiwj 
iiiUB-q.iz c ę  ląoiasoję i,u.ipAzńuc[ “  lucpszis iSHipiz 
,tiUEjqS7 « t  5is o jA ip io  o iRd ) AMJZROilO

sprvwodu porczumienia
RZYM  (Pal) Agencja Slciani donosi: kanc­

lerz .Schuschnigg zassiadomił te l igra ficzn ie  Mus 

sołin iego o zawarciu um owy suistrjacko-nicmiec, 

kiej. Mussolini odpowiedz ia ł  na Vo depeszą do 

dając, że układ austrjacko-m emiecki winien 

być possitany z zastossolenicui irzez wszystkieli 

k tó rym  leży na sercu sprawa pokoju. Jest *o

austrjacko ■ niemieckiego
possażny krok naprzód —  pisze Mussolini —  

na drodze do odbudowy Europy i k ra jów  nad- 

limiajskicli. W  tym duchu zagadnienie to było  

oinawdaric na naradzie w Rneca deile Camina- 

le  i badane na podstawie umów włosko-austrja 

cko węgierskich

Jesieni szczególnie szczęśliwy, że mogę ze 

swej strony zapewnić rząd aus^-jaeki o przyjaż 

mi i współpracy rządu włoskiego z nim zgodnie 

z protokółami rzym-skiemi, które będą nadal 

stanowić podstawę stosunków między Austrją. 

a W łocham i przv nowuni unormowaniu stosuo 

ków  Austrji t  Niemcami. Jest to wydarzenie 

któire rząd i naród włoski witają z syrnpatją.

Powrót czarnych koszul

Z walk w P u s t y n i?
JEROZOLIM A. (Pat.) Nieznani złoczyńcy na­

padli w nocy dozorcę żydowskiego Jakóba 
Eychrona i ciężko go zranili. Na krańcach T el- 
Avivu podpalono żydowską fabrykę podwozi 
i tarlak żydowski.

Na osiedlu „Kubehba“ zniszczono 1300 drzew,, 
wskutek czego aresztowano 8 Arabów. Policja  
i wojsko dokonały ponadto licznych areszJowań 
Nrabów spowodu nielegalnego posiadania amu 
■Fuji ■ karabinów.

Dzisiaj w  [aihidnie postrzelony z<sstal w cen 
trum Jerozolimy na jednej z głównych ulic, 
iznany żydowski kupiec i właściciel nierucho 
mpśei Izaak (.olien. Złoczyńca uciekł. Stan Co­
hena jest bardzo ciężki.

Studencki Iiataijon czarnych koszul ..('.uartauo n< Montaiiara" witany po pow roc ie  z A t iyk i
przez ks. Umberto  w  Neapolu.

Pogłoski o dvmis l Titolcscu
1’ rasa włoska donosi o Bliskiej dymis j i  ministra 
Titulescu. Rumuńskie sfery rządowe, a nawet 
dw ór  rumuński mają  być  n iezadowo lone  z p o ­
lityki Titulesru, która naraziła sobie W ło ch y  
przez p rowadzen ie  sekciarsko-Iigowej po lityk i 
zagranicznej,  n iezgodnej z  interesami Rumunji 
Pozatem w Montreaux miał on prowadzić  ni 
czcj politykę prosowiecką, niż swego kraju.



,K T  R.ł}•']]•• r  d n ia  13 lipoa iw.jy roku .

“  M Ę JB Ł S fE B Ł  & § » ® M Ł T ® W \
— Z M A R Ł  Ś. P . P R O K . S T F F A  V  R i r n » 7 v r r i  ‘  W *  0 2 f  W— Z M A R Ł  Ś. P. PR O F  S T E F A N  B IE D R Z Y C K I ,

pi ofesor inaszynoznawstw-a ro ln icze­
go i ogo lnego  Szkoły  Głównej Gospodarstwa 
W iejsk iego, b y ły  w ie lo letn i rektor S. G. G. f f

—  G R E C K IE  K O I  A POLITYCZNE jak rów 
nież rząd grecki uważają, że nie istnieją już 
względy, które s tworzy ły  pakty ś ródz iem nom or­
skie o charakterze antywloskim, wobec czego 
układy te należa łoby unieważnić.

S TR A C O N O  15 WOJ.sK. Japońskie m in i­
sterstwo w o jn y  komunikuje, iż  z 17 p rzyw ód-  
ców  zajść lutowych, skazanych śmierć 5 lipca, 
tń stracono sv dniu dzis ie jszym.

—  A R E S Z T Y  W.ŚROI) P R A W IC O W C Ó W  W 
H IS Z P A N J I  Sze f  służby bezpieczeństwa ośw iad

. czyi,  że rew iz ja  dokonana w  ośrodkach i sie­
dzibach stronnictw praw icowycł i  w  Madryc ie  
dała bardzo poważni wyniki. W ręce władz 
dostała się znai zna ilość broni i liczne doku­
menty które p ozw o l i ły  na aresztowanie znacz­
ni j  ilości osób z kół faszystow-.skch.

— W  S TA N A C H  ZJF.DN. S P O W O D U  PO R A ŻĘ  
o LA S ŁO N E CZNE G O , udaru serca i innvch cho 
rob spowodowanych  katastrofa lnemi upałami 
zm arło  przeszło  700 osób. z le j l iczby 06 w  N o ­
w ym  Jorku.

—  F L O T A  B R Y T W IS K A .  stacjonowana w 
A Uriisa.iiArji  o trzym a ła  T o zk a z  stopniowego o- 
puszcznnia portu począwszy  od 15 lipca. 30-go 
l ipca pozostanie w  Aleksandrji ty lko  17 okrętów 
wojennych.

— W  V\ ALENC.J! DOSZŁO DO G W A Ł T Ó W  
N Y C H  7. AJAC. 6 faszy stów hiszpańskich, uzbro

. jon yc l i  w  rew o lw ery  wdarło  się wczora j  o godz. 
23 na stację rad jow ą  opanow u jąc  aparaty na­
d aw cze  Jeden z napastnków nadał następującą 
■wiadomość Falanga hiszpańska zajęła zbro jn ie  
stację  rad jową w W alencj i ,  n ieen ży je  H is z ­
pan ja !  Organizu je  -się wie lka manifestacja w 
celu uczczenia zwycięstwa.

D yrek to row i radja udało się zbiec i uprzedzić 
władze, które n iezw łoczn ie  wysłały silny od ­
dzia ł  polic ji .  Napastników hez trudności obez­
władniono, poczem  kilkakrotnie  nadano h isz­
pański hymn narodowy,  by uspokoić  słucha­
czów.

—  O D S Ł O N IĘ C IE  P O M N IK A  K R Ó L A  AU5P.R 
T A  \YF F R AN C J I.  Minister ob rony  narodowej 
Daladier dokonał dzisiaj odsłonięciu pomnika 
kró la Alberta. Daladier wygłos ił  przy tej okazj i  
p rzem ów ien ie  podkreśla jąc w ie lk ie  zasługi kró 
la k tóry  był n iety lko  bohaterem narodow ym  
Belgji,  ale jedną z najważn ie jszych  postąci 
świata.

O S T A T N IE  W Y P  A D K I  W A MIGNON hvl
wynik iem  kontrmanifestacji p rzeciw  pochodowi 
< -eiu tysięcy kupców, rzemieś lników i drobnych 
p rzem ysłowców , którzy  udali się przed gmach 
prefektury, pragnąe^waprotestować przeciwko 
ogłaszaniu strajku generalnego. W  czasie starć 
kilkadziesiąt osób odniosło rany Po l ic ja  aresz­
towała  6-ciu manifestantów. W  godzinach pn- 
połurinioyweh stra jkujący Apl ndrowali  sklep 
n ie jakiego  P lewińskiego.

Z K IU S N O IY A R U  DONOSZĄ , iż instruktor 
lo lu ietwa szybowcowego  Hastorgujew prze le ­
c ia ł  na szybowcu z Koktebelu ponad morzom 
d o  Krasnodaru Dystans 268 klin. Rastorgu jew 
prze lec iał  w  ciągu 5 godzin.

L«tn?k hpjcllskl 
Demuy ter w

W A R S Z A W A  łPal) Znany łotniik belgijski 

k ilkaikirotny ucze.stniik i zwyciąsca- o  puhar ..Itel 

g i r a "  Deimiyter przybył dziś do- W itrszuwy.

Jak wiadomo. Demtiytlor wystartował przed 

kilku dniain.i z Rrnlkseli wraiz z trzema towarze 

szuini, w tej liczbie z Luż. Cliari ier i red Mufthy 
sem

DetmiyiiT  miał zamiar lądować w Po lsce  zo 
stal jednak przez samolot czechosłowacki zmu 

s-zomy do lądowania na tery iorjum ezecliosłowa 

okiem w  m iejscowości Guty. na Śląsku Ciciszyńs 
kim.

Na m ie jsce  holowania przybyło  kilkudziesię­

ciu żandarm ów przyczem dokonano szczegóło­

wej rew iz j i  kosza i balonu.

Demuyiter wysłał do  praskiego Aeroklubu 
depeszę, protestującą p rzec iw ko  poyfcępdwariiu 

w ładz czeskich

;.tm. KobińsKi zdobył nagrodę Ministra 
Spr. Wojsk. Gćn. Dyw. T. Kasprzyckiego

\v c z o r n  j s r v  ćk/óió  i ____ .kon-
sezo

V ~ c z o r a . j s z v  d z i e ń  w y ś c i g ó w  

n j c h  I n  i  gy\ i>żdz>eni t e g o r o c z n e g o  
n u  n a  P o i ś p i e s z c e .

Rozegrany został bieg g łów ny im. 
M arszałka Józefa Piłsudskiego o nagro  
tk; A1 nistra Spraw  W o jsk ow ych  gen 
dyw. i. Kasprzyckiego. P r z e b i j  tej go 
nitwy b y < baTdzo ciekawy. Zw ycięży ł 
rtm Bobiński na Cherie, 2) Bakarat rtm. 
Bohdanow icz 3) Jazda II —  por. Rybie  
ki. Cherie w ygra ła  zdecydowanie o kil­
kanaście metrów.

Wyniiki pozostałych gonitw  są nastę 
pujące:

G onitwa z przeszkodam i o 500 zł-
1) To run o —  por. Gorycz, 2) Grisetta III  
—  por Źełewsk*, 3) T rabuco  —  rttn 
Bohdanowicz.

Gonitwa z przeszkodam i o 700 zł.
0 nagrodę honorową 1 dyw. piech, Leg  
l j  Ixora  —  rtm. Bohdanowicz, 2) N ie  
daj się —  por. Bukowski.

W o jsk o w y  b.eg naprzełaj o 250 zł.
1 nagrodę Korp. O ficerskiego 9 płk. 
strze lców  Konnych 1) A m ilkar —  poi 
Goszczyński

B ieg naprzeła j o  350 zł- i nagrodę J. 
Houwatkła 1) Gorgjas —  por- Chiliński,
2) Tenow na —  por. Goszczyński.

B ieg naprzła j o 800 izł. j <nagivdę
B r oc h w  to z - L  e wi 11 s k i ego 1 ) B ow n y  __
rtm. Bolidainowicz, 2) M au ra  —  por. 
Rybicki, 3) A ra i ja —  por. Źelewski.

Następny dzień w yścigów  16 lipca  
we czwartek. Zam/kinięcie sezonu nastą­
pi w  n :edzielę 19 liipca.

•Na wniosek o .gan izacy jnego  Komitetu Otwn 
p ijsk iego  —  Ministerstwo l o tn ic tw a  Rzeszy og 
łosito zakaz przelotu samolotów nad wszystkie 
mi terenami ig izysk  olirnipijskich w  Berlin ie  z 
w ioską o limpijską włącznie.

*  ' *  *
Organzacyjny Kom ilet  Olimpijski komuniku 

je  że w iadomości o rzekom ym zakazie fotogra 
iowania  przez am atorów  zaiwodow olimpijsk ich 
są n ieprawdziwe  Fo togra fow ać  'będą mogli  
wszyscy, byle aparaty nie jirzeszkadzaJy wi 
d-zom

Natomiast nakręcanie zdjęć f i lm owych ua 
ta.śmach normalnych u zależni o-ne jest od  zezwo 
Se >'a f i lm ow e j spółki o l impijsk iej na czole k tó­
rej stoi znana artystka i reżeserka —  Leni Rio ' 
femstahl.

*  *  *
P rzywódca  sportu motorow ego  w Niemczech 

utworzy ł olimpijsk i sztab motorow y, k tóry czu 
wać Pędzie  nad zagranicznymi gośćmi, prz%by

Migawki olimpijskie
wającymi do Jfieunrieo samochodam’

Sztaib o l im p  sk ma do dyspozyc j i  oko ło  
5000 członków, którzy  służyć będą k ierow com  
zagranicznym wszelkiego rodzaju in formacjam 
i pomocą

P rzy  pom ocy  Automobil -Klubu Rzeszy zor 
ganizowana zostanie  ponadto specjalna służba 
turystyczna dla k ierow ców  zagranicznych, któ 
ra obejmie 60 stacyj in formacyjnych, rozrzucę 
nych po całych Niemczech.

9®s . A*
Bica maratoński o mistrzostwo F iu landji osi 

był się na skróconym dystansie 35 km. przy u 
dz*l«I,- l t  zawodników.

ż w jc i ę ż y ł  Tark iainon —  2:10:46 sek przed 
Mii iuoncnem —  2:10:52 sek. 3) Tamiła  —  2:1202 
sek,

Na dalszych miejscach sklasyf ikowali się bie  
gneze toj m iary co Tovonen, Sippila, Louko la  i 
inni.

Tarkiainon startować będzie  w  Berlinie

Walu-ócwiczówna w  dradze do Polski nu Maiku M/S „Batory '1, odpoczywa prt treningu.

t a n : e

i przyjemne WYCIECZKI * Z .  S. R. R.
przez JW TO U RBST•* w letnim sezonie 1936 r. oraz zapisy na

IV Festival Teatralny 1 — 10 września 1936
przyjmuje Polskie Biuro Podróży „  L F N iO N - L L O Y D " ,  

Warszawa, ulica Chmielna 44, tel. 622-24.
Szczegółowych informacyj udzielają wszystkie placówKi „Union-Lloydu". 
Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biietów na BłsKi i Daleki 

Wschód, do Palestyny i spowrotem przez ZSRR

P IL K M S Z Y  M LC Z  O W EJŚCIE  
IiO LIGI

A" W arszaw ie  nu boisku V\'arszawianki rnzi- 

/grany zosla-ł pieryrszy mecz o  wejście do  L ig i  

pomiętizy mustrzem okręgu warszawsl iego Sko 

da., a mistrzem okręgu łódzkiego Ł T S G , Zawo 

d y  zakończy ły  cię wyn is iem  nieroŁSlrzygn,ęt\Tn

41 (1:1).

Gra była oardzo oislra i na niez.byt wysok im  
!><).:tomie, do czego zresztą przyczyniło się fa ia i  
aie boisko Warszawianik ’

Hi.PBEZI/NTAt JA POLSKI BIJE W IE -  
OENSKI W A L K E R  2:0.

Rozegran; wobec 5000 u hi/ów m iędzynaro  
d ow y  u t o c z  piłkarski pom iędzy  polską reprezen 
i.acją olimpijską a wiedeńskim W ack trem  za- 
koń rzy ł  się zdecydowanem zw jc ięs tw em  P o la ­
k ów  w stosunku 2:0 '2:0)

iMecz trwał jedyn.e  4S minut. P ierwsza poło 
w a  była  bow iem  ii w uk rol.nie przer\nva.ua spo 
■wodu ulewy. Po  przerw ie  uran o jedynie  3 m i 
nuty, boU ko  bow iem  było  zupełnie niezdarne 
do rozgrywki.

P oz iom  meczu był bardzo wysoki.  Po iacy  
gó row a  znacznie za równo  technicznie jaut i 
caktyczuie, m a jąc  stale in ic ja tyw ę  w  swoich rę 
ka-ch. C»bie bramlki pasiły ze strzałów- Pęterka 
p rzyczem  pierwsza z rzutu karnego.

Polan e walczy li w  składzie: Albański, Szczt- 
p a r ‘ak, Gałecki, Dytko, Masiewicz, Ko t la rczyk  
2-.gii Kisieliński (po p rzerw ie  Łyko ) ,  W.Minaows 
ki. Peterek, Szerfkc i Piec.

Rozegrany w  W ie lk ich  Hajdukach mecz re ­
w a n ż o w y  pom iędzy  polską piłkarską reprezen­
t a c ją  o l im p i jską  a wiedeńskim W ackerem  za- 
jkończył się nowein zwyc ięs twem  drużyny poi 
skie j w  stosunku 3:1 (2:1).

P O L O N IA  PRZEM YSKA MISTRZEM  
o k r ę g i :  l w o w s k i e g o .

Trzccj decydu jący  mecz o  mistrzostwo okrę  

gu lwowskiego  jmmiędzy przemyskiemi druży 

nąiui Połon ją  a Czuwa jem, przyniósł zwycięst 

w o  Po lon j i  3:2 (1:1). Po lon ja  zdobyła w ten 

sposół) mistrzostwo okręgu i walczyć  będzie w- 

rozg rywkach  o wejście  do L igi

P R Z i:n oL i .M P U S K iE  z a w o d y  l i  k  
K O A T L E T Y C Z N E  W  SZTO K H O LM IE .

W  Stokholmi*1 wobec 20 tys. w id zó w  odbyły 
Się p rzedo lim p ijsk ie  z a s  ody lekkoatletyczne. 
Przyn ios ły  one  szereg bardzo dobrych wyn ików  
Specjalnie interesujący nas ze względu na Ku­
charskiego- b ieg n a  800 mtr wygra ł  Erichny 
w  świetnym czasie 1:52.4 sek. W  rzucie oszcze­
pem Aterwaa l osiągnął 6406 mtr. W  kuli Bergh 
uz\ skał 15,38 mtr. 400 mtr. przebtogł Wacheir  
elt w ,8,5 sek.

W Ę G R Y  UI.IA N IEM CY  
W  YYATFRPOLO.

Mecz W ater -P o lo  N iem cy —  W ęg ry  zakon 
rzv ł  sie zwyc ięs twem  3:2.

i a p o Ns c y  l i :k k o a t l i : c i  
W ESTONII

Japońscy IcKkentleel stadow ali w Estonfl. 
osiągając sizereg doskonałych wyników, m. in. 
Maruda osiągną! w  trójskoku 15 67 niJ, W  sko­
ku wdał H arada uzyskał 7,35 mtr. Toomsala 

, (Estonia) osiągnął w tej ostatniej konkurencji 
wynik 7.35 mtr. Na 400 mtr. Toomsrda uzyskał
i 0.7 sek. W  kuli wygrał Estończyk W iid ing  
rzutem 15,71 mir,

SZ TANO AB OLIMPIJSKI.
Sztandar o l impijsk i,  zna jdu jąey  się dotych 

ezas w  Los  Angeles zostanie w najb liższych 
dniach wysłany do Rerliua. P o  specja lnej uro­
czystości sztandar zostanie wręczony  w  Los  
Angeles najstarszemu cz łonkow i amerykanskie- 
ko Kom ite lu O l im p :jskiego mac Garlaudowi 
k tóry  go p rzew iez ie  do Berlina.

MATTI JA E R Y IN E N  ZA C H O R O W A Ł .
'Słyiiiny rekordzista fiński w  rzucie oszcic- 

jieni Maitti Jaervinen zachoroiwat i został prze 
w ie z ion y  do szpitala. Jaervi.neii będzie musiał 
pauzować przez k ilka tyg-odfii. Natomiast weź 
mie  on udział n iewątpliw ie  w rozgrywkach  o- 
odbije  się ujemnie na togo formie  
łiniipijsikicłi. N iew iadom o ty lko czy choroba nie 

H O M a n H O M i

Krun!ka kulturalna Wilna

0 Teatr Popularny 
na Ostrobramskie)

W iln o  ma do rozporządzenia dużą Salę 'M ie j 
ską na Ostrobramskiej.  Sala ta stoi teraz opusz 

ozona i pusta.

Na świecie  szklista jasność upałów, a w  gma 

eh u glętsiki mrok. Może tak  i lepiej. Ciemności 

zam alowują  nił czarny ko lo r  odrapane ściany 
wnętrza, skrzętnie skrywają  ruinę.

A le  o lo  przyszłość Sali M iejskie j usiłuje zaró 

/owić się purpurą świtu. Naraz ie  ą nierwsze 

promienie, które chcemy na tern miejscu sku­

pić w soczewce +
It istorja kolejnych losów gmachu jest mniej 

w ięce j powszechnie znana. Że n ie  prze jdz ie  ona 

zaszczytnie do  potomności —  nie będzieni) tu 

ta j tą sprawą się za jmować, po-pnzestając na 

stwierdzeniu: dobrze  się stało, że dotvch, zasow a 
,.ltowjn zeszła z widowni.

Jeszcze za czasów rozkwitu tej p lacówki

kulturalnej* ukazał się w , Kmrjorze" artykuł 

p. t „T ea tr  cz.y lm da“ ? W y w o ła ł  burzę i obszer 

ną dyslkuąj,;.

W ym iana  zdań przyniosła m in. jeden pozy­

tywny rezullat:  ustalono, czy też siara,no się - 

sta-lić, charakler teatrzyku. Ani teatr popularny, 
ani rew jaw y.  Jakaś niesłychana komjii lacja 

' O co chodziło  ,.w tern w szystk iem“  samej IByrek 

c j l  —  n iew iadom o Na jm n ie j  chyba o sztukę. 

D latego też wtedy dr. W ładysław  Arcimowicz, 

zabierając głos w  dyskusji pisał: czy przypad 
kiem zamiast czynn ików  teatralny-ch do „ l tew jt  

nie pow inny we jrzeć  władze prokuratorskie?

Sala M iejska —  to dobrs punkt. W z ię fa  w  

ramiona ulic zamieszkałych przez ludność ubo 

gą, zawsze cieszyła się popularnością.

Każdemu wiadomo, że masy potrzebują I 
zw. godziwe j rozrywk '.  Pohulanka jest odgrodzo 

na od szerszego ogółu szczelnym płotem dro 

gięli  b iletów Pozatem  pałac naszego dram alycz  

nego teatru tkwi na dram atyeznem  miejscu. Gó 

ra. P iękny widok, ale nie w  kas'e

Pohulanka miała organizować miała dawać

specja lne przedstawienia na przedmieściach. Ci 

cho jakoś o  tern.

Zresztą i takhy io sprawy nie rozwiązało. W  

W iln ie  jest prawie namacalna potrzeba teatru 

j iopularnego. Koncepcja  „teatru dla ogó łu1' 

wcześnie j czy  później mus' być ztea lizowana

7 pewny-in lękiem piszę te słowa. Już się pi 

sklę wykluwa. Już wpłynęła ze strony T ow arzy  
stwa Poji ieraiua .Sceny Polsk ie j  w  W i ln ie  do 

Zarządu Miasta oferta na zorganizowanie i pro 

wadzenie teatru popularnego w  Sali Miejskiej.

Słusznie w  zw iązku  z tern zw rócon o  uwagę 

na pi wne szczegóły: czy  miasto, po okrojen iu 

suhsydjów Pohulance, będzie mogło  (jak c.hcą 

pro jektodawcy) zdobyć się na świadczenia ma 

terjalne wobec nowej  sceny?

Złożona o ferta nie zawiera bliższych da­
nych k io  będzie  kierowali, kto będzie  dyrekto ­

rem nowego  toatru?

Istnie je  też .obawa ozy  się nie st'worz\ w ogó  

le kjmkurenicyijnoj sceny dta Pohulanki, mimo, 

że mają one  podobno w  pewnym sensie współ 
ji racować (wypożyczan ie  ddkoraeyj i t p.).

Od słów wieje  lęk P rzeżyw am y ważną chwi 

lę. W i ln o  może m ieć wreszcie teatr popularny. 

A le  właśnie dlatego trzeba wszystko wykrysta 

lizowuć, by naprawiając zło. nie j iowodow ać  zła 
większego.

Kuosują pogłoski, że pomysł „ z  ty m nowym 

teatrem " to  pomysł „osaczen ia  Pohu lanki" .  N ie  
możems wypowiadać 'w tym względzie żadnego 

zdania, ko bardzie j „ in tym ne punkty" o fe r ty  ( je  

żeli są) ni-e przeciekły jeszcze do publicznej 
wiadomości,

W ierny nafomiasl. że Pohulanka (teraz teatr 
lotni) na „Japońskich rowerach " i t. p. daleko 

nie zajedz 'e  i „p om óc "  w- katastrofie  nie tak 

trudno.

Oczywiście  nie oznacza to imputowania o r ­

ganizatorom tych i heci, ani też rzucania przy­

s łow iowych kłód )>od nogi.

Nauczeni jednak doświadczeniem chcemy, bv 

już in statu liasoendi wszysiko by ło  wyłazom 

jak na  dlani.

Nad  powstającą p lacówką musi czuwać ko 
misia teatralna. Ropertuoi powinien być zsór*



„K LJRJFR*' z  d n ia  13 lipCŁ »93C j*oku. 3

STRZELCY MASZERUJĄ.
nad Związkom StrzeleckimZ rozmyślań

Nadeszły v akacje dla jednych są one debrze 

zasłużonym odpoczynkiem, czasem przeznaczo 

ny rn dla wzmocnienia sil f izycznych, dla pogrę 

b-enia i uzupełnienia potrzebnej wiedzy, dla 

drugich, szczególnie dla ro ln ików  - — jest to 

g. rące lato, okres ciężkiej pracy przy sianie 

i żniwach, ' lak, czy inaczej zostaje przerwana 

piaca w v elu organizacjach, a m iędzy innem! 

i \, żw .  Strzeleckim. Strzelcy chodzą teraz lu- 

z im , używają wywczasów, lub są pogrążeni w 

gorączce pracy letniej na roli...

Na czas wakacy j zawiesil iśmy pracę w swo 

ich jednostkach organizacyjnych, wyjechaliśmy 

może nawet ze swego miejsca zamieszkania, 

ta zaś nieduża perspektywa czasu i przestrzeni 

pozwala nam hardziej krytycznie  spojrzeć na 

ltuszą pracę w Z. S.

W  ciągu z im y, gdy życie  organizacyjne wre 

i tęlni gdy real izu jemy roczny plan pracy, gdy 

całkowic ie  jesteśmy pochłonięci konkretnemi 

poczynaniami, brak mim czasu na dokiadną aua 

i zę naszych dążeń, lia odjęc ie  wszystkich ga 

lęz ż y i ia  organizacyjnego. Teraz mamy ten 

ca łkow ity  spokój- mamy dużo samotnych chwil,  

refleksje salin przychodzą do g łowy, rodzą się 

nowe projekty, nowe myśli. Skończyliśmy zno­

wu jeden rok pracy; minie  lalo, nowu „luniemy 

w zwartym, ochoczym  szeregu, aby wejść u parę 

•zczeiili wyże j,  w yże j  zatknąć nasze strzeleckie 

l.urwy, n iocinejszem ramieniem podnieść biato 

czerwony sztandar Polski, f y l e  mi przychodzi 

różnych myśli  o Zw. Slrzeleckim, s ięgających 

w rożne dziedz iny życia organizacyjnego, iż po 

stanowiłem uporządkować wszystkie refleksje 

w kilku kolejnych artykułach zebrać je do na- 

szt j  szpaltj strzeleckiej w „K ur je rze  W i leń ­

sk im " będą to m o je  czysto osobiste uwagi, spo­

strzeżeni-  i wnioski.  N ie jestem żadnym autury 

ln em , <10 pracy w Z S. stanąłem zaledwie  przed 

k ilkoma la iy  (zaraz po ukończeniu szkoły;, nie 

mniej jednak wszystko, co jest zw iązane  ze 

7 w .slrzeleckim, bardzo  mnie interesuje, a sto 

siarkowo krótki okres cza»u wystarczył, bym 

wrósł >v organizację  i czul się w niej dobrze. 

.Autorytetem nie jestem, lecz może to jest i le­

piej, że zabiorę glos jako jeden z ludzi z te­

renu. na którym opieramy przecież całą naszą 

piacę. -spojrzenie m o je  na rożne sprawy będzie 

od  dotu, o‘d pododdziału, poprzez oddział i p o ­

wiat będę chciał wysnuć końcowy wniosek Na- 

skutek tego przeważać zapewne będzie synteza 

nad analizą: na podstawie wypadków będę

chciał wysnuwać ogólniejszą zasadę.

Każda organizac ja  ma swój piękny, lub 

mniej chlubny początek. Malką jest najczęście j 

idea, duch czasu, nadprzeciętna jednostka, rza 

dzie j wypadek lub czyjś  kaprys. Zw iązek  Strze­

lecki ma najp iękniejszy najbardzie j chlubny 

moment powstania. W iążą  się z nim chwile 

najdroższe sercu każdego Polaka. Powstał z 

teskuWy za wolnością, z rojeń o Polsce nie­

podległej i s i i m-j Matką mu była idea zrodzona 

.  krwi powstańców, a o jcem  śmiała i genjaliia 

myśl W ie lk iego  W odza .  Powstanie  jego, to n a j ­

piękniejszy z p o ryw ów  duszy ludzkiej;  pośw ię­

cenie dla własnej Ojczyzny, ofiarne, a bezinte­

resowne przelanie krwi za wspólną sprawę z ro ­

dzonego w marzeniach państwa Polskiego. Jest 

to organizac ja polska, powstała na polskiej zie 

mi, zrodzona z polskich tęsknot, z polskiej m y ­

śli, in ic ja tywy i z polskich lucizi. W ie le  rzeczy 

naśladujemy z zagranicy, mamy organizac je  

wzięte od paust wzachodnich, organizacje, które 

z zamorza przeszczepiono na polski grunt, lecz 

jak w walce o  wolność by liśm y twórcam i wlas 
nycli czynów, porywów i dążeń, tak z catą śmie 

(ością m ożem y powiedzieć, i i  Zw iązek  Strzelec 

ki jest chlubiłem świadectwem niezależności pól 

skiego genjuszu wcie len iem polskich pom ys­

łów, polskiej in icjatywy. Jest on, jak już wspom 

matem, zw iązany z bardzo ważnym momentem 

ti.storji naszego Państwa w .ą ie  się bezpośred 

nio z jedną z najw iększych na przestrzeni dz ie ­

jó w  i najdroższą nam postać.ą P ierwszego  M ar­

szalka Polski.

Tło ,  h islorja  powstania, osoba T w ó rc y  m i­

niom  okres działalności w lew a ją  w serce otu­

chę i  wiarę, że Z w Strzelecki w przyszłości ode 

gra ważną rolę i p rzyczyni się do umocnien;a 

potęgi Państwa. Obecnie p rzeżyw am y okres 

prze jśc iowy, okres, w k tórym  Zw. Strzelecki, 

nie zapom ina jąc  o  gotowości prze lan ia k rw i  w  

obronie. Polski,  zaprzągł się do c iężkie j pracy 

przy  odbudowie  zaniedbanego i przygnębionego

kryzysem św iatowym  kraju. Z zadowolen iem 

spotyka się w  prasie n ietylko strzeleckiej 

wzmianki, iż jjoszczegoine pododdzia ły  czy od ­

działy Z. S. w zapadłych i mało znanych m ie j ­

scowościach, z własnej in ic ja tywy i wlasnemi 

siłami budują mosty, naprawiają drogi, zasa 

dzają drzewka, kopią rowy, wznoszą budynki... 

Ży jem y w 'c za s a c h  pracy, realizu jemy hasło 

rzucone jirzez W odza, strzelcy nie są głusi na 

wezwanie swego Założyciela. Praca jest cicha, 

Piony je j  jednak przedstawiają ogromną war 

ti.ść, którą jesl przedewszystkiem je j  strona wy 

cliowawcza. Strzelec ucz) innych poświęcenia 

dla Państwa, odania życia dla Polski. Uczy. jak 

zostać dobrym żołnierzem i wychowu je  dobrego 

obywatela, skromnie i wy trwale potrafi praco­

wać dla lepszego jutra. Jest ob jawem  wiele obie 

cującym i dobrze wróżącym  na przyszłość, że 

Organizac ja nasza potrafiła się dostosować do 

Linji wytknięte j jirzez Państwo i życie, że nie 

oderw.ita się od rzi czywistości nie zawisła w 

sferze pięknych leoryj,  lecz stanęła oko  w oko 

z twardą rzeczywistością.

Dla p raw dz iw ego  Strzelca nie straszny jest 

żaden trud, gdyż ideatem jego jest poświęcenie 

dla Państwa. Poświęcenia lego nauczył go K o ­

chany W ó d z  Daje mu ono więcej zadowolenia 

: rauości życia niż samolubny światopogląd

Przysposobienie rolnicze Związku Strzelec­
kiego w pow. brasławskim obrim ewału  na po­
czątku bieżącego roku ogoleni zgłoszonych 20 
miejscowości (wsi) zorganizowanych w 28 zes­
połach, do których należało 280 mloUzicż.y.

Z powyżsizej liczby zakwalifikowano ilo 
planowej pracy 0 miejscowości t. j. 11 zespołów  
liczących 5t osób. Pozostała Ilość młodzieży 
bierze również udział w konkursaeh, ale już w 
luk zwunej nieplanowej pracy.

Wskutek rekrutacji ronorników sezonowych 
na Łotwę w roku bieżącym duża ilość młodzle- 
nzy spowadu wyjazdu nic bierze udziału w pia  
.och p. r.

W  konkursach p. r. w ujęciu temutów upru- 
wowych przeważają okopowe z czego uprawę 
buraków pastewnych prowadzi 14 zespołów. W  
mniejszej już ilości bo zaledwir przez 2 zespoły 
uprawiona jest marchew pastewna. Pozatcm  
większe zainteresowanie ubudizi uprawa fasoli, 
ogróukl warzywne 1 ląkarsiwo.

W  tematach uprawowych wśród młodzieży 
Zw. Strzeleckiego daje się zauważyć stosunko 
wo małe zainteresowanie konknr.-unit uprawy

pasihrzucha, co poza własnem korytk iem  nicze 

go nie sjiostrzega.
Zdecydowane i twarde nastawienie Prcmje- 

ia  S lawoj-SkladUowskiego odbito się w szere­

gach strzeleckich n iekłamanym entuzjazmem. 

My nie czekamy na ,,pieczone gołąbki" ,  m> 

chcemy aby kłoś nas prowadził  na prawdziwą, 

nie f ikcyjną, walkę o lepszą przyszłość. Czujemy 

w sobie zdolność do jioświęceń, chęć do pracy, 

go lowość  na Irud, nie chcemy zmarnować ener- 

gji która jesl w  nas. chcemy ją przemienić na 

wartościowe Czyny które do historji naszego 

Państwa winny wpisać kilku chlubnych kart. 

( o I o w i jesteśmy zaciągnąć pasa na swoich 

zdrowych  żołądkach, gdy wymaga tego interes 

Polski.  Na nas l iczyć można i głos Pana Prem  

jera nie zostanie u nas bez echa gdyż już zna­

lazł on w naszych szeregach oddźw ięk :  jesteśmy 

golowi,  czekamy na rozkazy. W tadze  strzelec­

kie zapewne uzgodnią z Panem Prem jerem  linje 

pc.slęjiowania i wskażą nam g łówne wytyczne. 

My w swoich pododdzia łach, oddziałach i po ­

wiatach postaramy się okazać jak na jw ięce j  

pomysłowości, i.nicjalywy i dobrej woli , aby 

cnergję tysięcy młodych rąk i m ózgów  zamie 

nić w odpowiedn ie  czyny.
Witold Rodziewicz.

Stwierdzić nale ży, w  i-oku bieżącym wszyst­
kie zespoły były zasilone jednolltem nasieniem, 
spmwiidzouem przez instruktora powiatowego  
p. r. ż w swoim ttzasie rozprowadzony ni w te 
ren, co da możność przy ocenie wykonanych  
pnąc młodzieży w zakresie uprawowym  spra­
wiedliwiej i łatwiej kwalifikować wykonanie 
podjętej pracy.

W  tematach hodowlanych z trzody elilt-wnej 
w 1935 r. przeprowadzony był wychów rasy 
białej angielskiej, w roku zas bieżącym od tych 
że macior wychów prosiąt.

Przodujące miejsee w hodowli zajm uje ze 
spót młodzieży Zw. Strzeleckiego wsi Klausy, 
który uzyskał w roku zeszłym nagrodę za wy­
chów macior u w roku bieżącym wychowem  
prosiąt przyczynił się do zasilenia innych ze­
społów  w materjal hodowlany wysokiej w ar­
tości w kiikc miejseowoścoch powiatu. Zesługa 
to w dużej .mierze kierownika miejscowej szko 
ty powszechnej i komendanta Odaziału Z. S. 
ob. Moskwy, który przez troskliwą opiekę nad 
całokształtem pracy młodzieży tej wsi ciał moż­
ność fachowym siłom powiatu przeprowadzić 
program prac p. f .  w  całej rozciągłości.

Wycieczka ^Orląt Z. S. Antokol 
w Wilnie

Każdą wycieczkę poprzedzamy m jd l i łw ą .  
Przed  wy-cieczotą w  ostatnią niedzielę do W erek  
wszyscy bez wyjątku spotkaliśmy się w kościeie 
św P iotra i Pawła 0 godz. 6.30 rano. Po  w y  
słuchaniu inszy świętej o godzinie  7.30 poma 
s zerowaliśmy przez 1’ ośjiieszikę i W o łokum pję  
do plaży wenkowskiej Ud lasu Pośpieszki, 
gdlzie urządzil iśmy królki wyjroczynek, byliśmy 
jiUiż bez koszul, ty lko w kąpie lówkach, z bucika 
mi w  garści, zdążaliśmy w kierunku celu w y ­
cieczki. Była z nami gosposia, łubiana ob. hu 
sia, której gospodarkę w  KojranacJi zbyt dobrze 
pamiętamy, to też i tym razem w  je j  ręce za 
radne oddaliśmy tiroskę o nasze żołądki. To  w a 
rzyszyta nam  również oh Anna Miz iewiezówna, 
strzegąc porządków na ty łacli kuilumny marszo 
woj. Do jdaży werkowskie j przybyliśmy na g. 
9 rano Obok 2 wierzb  nad W il ją ,  ponad rozpa 
łoną o d  słońca plażą, pow iewała  trójbarwna 
strzelecka ilaga zatknięta na wzgórzu była wi 
doczna zdaleka, z dołu Wtljii, skąd wkrótce po 
zwinięciu obozn, nadjechały trzy kajaki z rasz 
tą ludzi.

Z Ka lwarj i  dochodziły nabożne pienia i 
dźwięki organów z Trynopola.  P ierwsze pragnie 
nie, które natychmiast zosta ło spełnione, to by 
ła rozkoszna kąpiel. Po  kąpieli spożyliśmy śnią 
danie. Na stole rozłoży liśmy wszyscy zabrane 
z domu prowjanty  Po mleko jjoszedł Pranek z 
Chochlikiem, którzy najlep ie j  znali okolice 
W erdk . M leko  tak na® orzeźwiło, że grom w 
nożną, dwa ognie i siatkówkę nie było  końca 
W  południe część wycieczki przeprawiła się 
na kajakach pod gó rę  werk-Owłką. Pod jirze- 
wodnic+wam komendanta wy-ęiecziki przez „zała 
manikę ' wyskrobaliśmy się na góre. Piękny sląd 
widok roizLaczał się na catą okolicę. W śród  cie 
niistych drzew, jak przez okienka wykro jone  z 
liści przyglądaliśmy się pejzażowi i kościołowi 
w kalwarji.  D w ie  wieżyczki kościelne zda/w a to 
się, że są tuż przy górze, medali ko młyna. Pięk 
nemi dróżkami dawnej rezydencji bisk. Mas­
salskiego pobiegliśmy do o tw orów  pozostałych 
„ lo ch ó w "  dawnego pałacu Stare te podziemia 
o go tyck im i wiązaniu należały do obronnych 
V\ erek... z wieku szesnastego i siedemnastego. 
Drugą partję orląt —  po przeprawieniu się ka 
jaka, im oprowadza ł po lochach ob. lwanoff .  
U Ptak przewoiził po W i ł j i  o-nlęua pod żaglem.

Pod wieczór rozegraliśmy dwie parlje  w siat 
kówlkę z przygodnem towarzystwem, które obo 
zowało  wponliiżu nas na plaży. Wracaliśmy za 
dowaleni —  wśród dzikich krzewów  i zarośli, 
malowniczym  brzegiem Wiłj i .  Drogę tę znamy 
na pamięć, bo musie liśmy skokami przesadzać 
każdy strumyk i krynicę, wpadającą do rzeki.

[A L E K  J L C O i t l l  AL.1S 
Junak z Antokola

Z życia Oddziału „Śródmieście" 
Pm. gen. Żeligowskiego w *  linie

Dążąc do jaknajszerszego spopularyzowania 
7-y, Strzeleckiego w-śród społeczeństwa, oddział 
„Ś ródm ieśc ie "  w W iln ie  w  dniu 4 b. m. urządził  
przy  tłumnym współudzia le cz łonków i zapro ­
szonych gości w parku im. Generała Lucjana Że 
ligowskiego, zabawę ludową

Znakomic ie  dobrany '  p rogram i Swielni jego 
wykonaw cy  jak p. Eugenja Bejnar-Bejnarowi- 
czównai p. Zy-gnuimt K ateński, p Rafał Gied 
witło, p. Białoskórski, ob. Dunin-Marcinkiewicz, 
ob Etei, ob. Burzyński Konstany i inni p ozo ­
stawili  jio sobie d iugo lrwaie  b. m ile  wrażenie

Całością sprawnie k ierował Zarząd Oddziału 
„Ś ródm ieśc ie "  z ob. Prezesem H enryk iem  So­
w ińskim na czele.

Pom oc  techniczną stanowili :  ob. Gatwisów 
na, Karołicka i Bronisław Juikanis.

Wr czasie zabaw y z werwą p rzygrywa ła  urkie 
slra własna Oddziału.

Z Teatru Powszechnego Z. S.
W  skwarne południc l ipcowe spotykam oby 

watela E. Merw ida —  autora sztuki „Za  to cię 
przeklinam" i ob. B. Adurowicza —  reżysera 
U-jże sztuki, Roziskrzone icll oczy płoną entiuz 
jazmem i głodem czynu.

Zadaję -pytanie: „K iedyż  ostatecznie wyrusza 
cie z teatrem ?

—  16 lijica już gramy w Nienienczynioy oby 
watelu, 18 w Lidzie; rzedstawi,ciele teatru od 
tygodnia przeprowadzają reklamę na trasie ob 
jazdu —  odipor iada mi rzeczowy zawsze i zwię­
zły p Merwid.

—  Jakże został rozw iązany problem dekora 
c y jn y? —  pytani

—  Wszystko gotowe od A  do ż. Pali się juz 
liain wileński grunt pod stopami. Prędzej w 
drogę- Do czynu! —  rzuca ob. Adurowicz

—  Chcemy również dorzucić  naszą skrom 
ną strzelecką cegiełkę w wielkim wysiłku zbiór 
ki na Fundusz Obrony N a rodow e j"  —  oświad 
cza ob. Merwid.

—  Brawo Sza izy  obykealele ez\nu! Niechże 
wam szczęście hetmani w waszych szczytnych 
poczynaniach

Przy  rozstaniu ob. Adurow icz m ów i:
—  Reżyserowałam z przyjemnością —  sztukę 

propagandowa pierwszorzędna —  całkowicie  od 
pow iada naszym zamierzeniom —  bawiąc, u- 
czyć! CześćI

Biuletyn: Dalsza trasa objazdu Teatru Po,w 
szechnego Z. S. w W i ln ie  obe jmuje:  26 bm. Łuż 
ki, 27 hm. Postawy, 28 bm Kobylnik, 29 bm. 
Święciany powiat i 30 bm Dukszty.

Obsadę sztuki stanowią: ob. ob. Z Dunin 
Potocka, L  Orwidówna, S. Szerszenównn M. A- 
durowicz, H. Szerszeń, Z. Czarniecki, E. Dinvrem 
i J. Bogusz.

(D. c. n.)

Przysposobienie Rolnicze z. S. w powiecie
brasinwsKlm

Prezydent R. P. w Zakopanem

;Pan  Prezydent R zpń le j  prof.  Ignacy Mościcki o d w !edził  Zakopane. Zdjęc ie  nasze przedstawia 
P a n a  P r e z y d e n t a  w ia z  z w iceministrem Bobkow  skini w wagon ie  kole jk i l inowej w  drodze na

Kasprowy W iercił .

Firma „AUT0SP0RT" Szeptyck iego 42
P o l e c a  w hurcie i aetalu: O P O N Y , DĘTKI sam och od ow e, m o,O vyklowe i row erow e 
wszechśw iatowej sławy m arki „E N G LE B E R T* Polsk iej Spółk i R kc W yroDów G um owych. 

J edn ocześn ie  p od a je  do  łaskawej w iadom ości, że  sk>ad m oj jest od u-ąe zaopaużu ny 
w na jrozm aitsze  rozm iary opon  i dętek  B R LO N O W E , SCJPERBRLONY i N O R M B LN E  
oraz częsol I akcesorjl samochodowych i m otocyklowych po cenach  przystępnych  i d o ­

god n ych  warunkach.
Dla wojska, urzędów  państwowych i kom un dnych  dodatkow y tabat, oraz dla o sób  pry­

watnych za ogu m ien ie  c a łego  sam ochodu  
Po leca  R flD J O O D B IO R N IK l „E S B R 0 C K “ , p rzy jm u je  pożyczkę inwestycyjną,

W oczek iw an iu  łaskawych zlecen  pozosta ję  z pow ażan iem  „ A U T 0 S P 0 R 1 "
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SuKces Polski na konkursie 
śpiewaczym w Wiedniu Wyruk na uczestników zajść suwalskich

Od początku lipca b. r. litewski Sąd Polowy  
rozważa! sprawę uczestników pamiętnych zajść 
suwalskich. N ą  lawie oskarżonych zasiadło 21 
osób, zam. w gminach łukszowskiej, płokszow- 
skicj o iaz  po Jezierskiej pow. szakiowskiego.

W yrokiem  Sądu Polowego oskarżeni, jak do­
nosi kowieński „Dzień Polski", zostali skazani 
na następujące kary:

Rizieslęć osób na kurę śmierci, która aktem 
laski Prezydenta Państwa została zamieniona na 
dożywotnie więzienie

Są to: i )  Aleksander Kitberg, 2) Juzet' Sut- 
kajtis, 3) Sulnmon Maura, 4) Antoni hmdliii

skas, 5) Franciszek Kutkus, 6) Józef Martinkie- 
wiezins, 7) Andrzej Wahiekas, 8) Piotr l.eponis, 
9) Anloni Bajrrezus, 10) Józef J u s z k u .

Na dożywotnie więzienie i ciężkie roboty 
zostały skazane 3 osoby:

1) W iktor Simokojtls, 2) Jan Skajsgiris, 3) 
Bronisław Bałtrusizajtis.

N a  15 lat więzienia i ciężkie roboty 2 osoby:
Na 10 lat więzienia i ciężkie roboty t.
N a 5 lat I osoba.
Na 4 lata 1 osoba.
No rok więzienia zwykłego 3 osoby.

K«jcik nowej ortografii

Jak będziemy pisać
Dopernlacz -ia : -ii, -ia : -i

Na m iędzynarodow ym  konkurs:e śpiewaczym w 

Wiedniu, w k tórym  wzięło udział 250 śpiewa­

ków, l l l -ą  nagroklę uzyskała śpiewaczka polska 

p. W a le r ja  Jędrzejewska ze Lwow a. Na zdjęciu 

p. Jędrzejewska.

Drogi proces adw. 

Hofmoki-Dstrowskiegd
W  sobotę przed sądem grodzk im  rozpoczęła 

się druga rozprawa p rzec iw  adw. Z. H o fm ok l  

Ostrowskiemu: o obrazę  rządu w przemówieniu, 

wygfoszonem podczas procesu red , Prosto z 

mostu".

Adw. Hofmokil-Ostrowskiego broni jego  lya t 

i syn. W  charakterze świaków. po stronie obro 

ny, k tórzy mają dokładnie uslljćŁ treść obraźli  

w y  eh stów, użytych przez adwokata na ruzpra 

wie wezwano  adw. Z. Bose, Po lok a  i red. Pia. 
seckiego.

Adw Hofmokl-O.strow ski po przybyc iu do 

sądu pod eskortą polic janta. udat się do kance- 

larji,  gdzie studjowat akta. celem przygotowa 
nia obrony

Proces ten adw. Ho fm ok la  potrwa okoto

Dopełniam — ia. — li, — la: — l
R zeczownik i zakończone na — ia (np.: la tar­

nia, armia, Anglia ) mają w dopełniaczu 1. pój. 
końcówkę —i albo — ii:

— ii po spółgłoskach wargowych, t. j. po b, 
p, w, f, m, (np.: Lib ii,  E l jop i i ,  koj i i ,  relikwii,  
rewii, geogra t r ,  parafii, armii,  W arm i i  i t p.) 
z wyjątkiem rzeczown ików

głębia, hrabia, margrabia, burgrabia, skro­
bia, stułbia, zieniki, rękojmia oraz polsk oh 
nazw miejscow-yeli, na — bla, — pia, — wia, 
— inia, któri mają w dopełniaczu — i (np.: 
głębi, skrobi, stułbi hrabi, margrabi, burgrabi, 
Gostomi, Kroili, Słupi, od Gostomia, Krobia, 
Słupia).

— ii piszemy w dop. po — n, gdy tak wym a­
wiamy, np.: gdy słyszymy — ńjl (Danii, Abisynii, 
manii, Kmounii,  l in :i).

( idy natomiast słyszym — ńi p.szemy w ó w ­
czas w  dop. — 'i. (np.: Bośni, Mani, latarni, 
skrzyni, ka ir ) .

Po  Innych spółgłoskach, a więc po: cli, d, g, 
1, r, t p iszemy zawsze — ii (np.: hierarchii , m o ­
narchii,  komedii,  Holandii,  religii , Norwegi..  
Kii i, Angli i ,  historii, M arr ,  sympatii,  hostii).

T o  samo odnosi sę do celownika i miejscow 
n:ka 1. poj. rzeczown ików  zakończonych na
— la

Dopełniacz liczby mnogiej-

Nowa o r lo g ra f ja  uznaje za normalne nie- 
rozróżn ian ie dopełniacza liczby pojedyncze j i 
mnogie j rzeczown ików  zakończonych na — ia, 
jako nieistnie jące w żyw ym  języku Dopełniacz 
więc I. mii. tych rzeczowników' jest zasadniczo 
równy dopełn iaczow i I. poj. (np. łcj i tych 
manii, tej i tych religii, tej i tych arii). W  w y ­
padkach jednak gdy chodzi o  usunięcie dwu 
znaczn ików  czy niepewności,  zwłaszcza w języku 
naukowym, prawniczym, adm in :s tracyjnym  d o ­
puszczają nowe zasady tormę oboczną dopeł 
niacza I. mu. — yj. ij, a więc: sesji obok sesyj,

Małe podróżniczki

Na statku M/S. „B a to r y "  p rzyby ły  do N ew -Y o rk u  dwie  dz iewczynki w  wieku lat 4 i 5. lżz iew- 
czynki całą podróż odby ły  jedyn ie  pod opieką t. zw Matki Okrętowej.

ułożony i przedyskutowany, by nie wy nikł) pó ­
źniej „n-iespoazianki Osoba dyrektora jest do 

tychczas niezmana. Przez koigo zostanie obsad/o 
n» stanowisko k ierownika literackiego? Jak się 

przedstawia skład zespołu i czy maja być an­

gażowanie siły m iejscowe?

Teart popularny w W iln ie  jest więcej niż 

konieczny. A le powyższe  pytania cisną się na 

usla w  obawie, by  nie powtórzyła się hi.storja 

naszych osław ionych dwóch . .Rewij".
Anćttol Mlkułkzi.

Ruchomy Uniwersytet 
Ludowy

rozpoczął pracę w pow. w>l-. 
trockim i mołodec?artskim

Staraniem Akadem ick iego  Koła Polsk ie j  M a­
c ierzy Szkolnej w W i ln ie  został uruchomiony 
dii. 7 lipca b. r. Ruchomy Uniwersytet Ludowy.  
Dziesięciu studentów— prelegentów wyruszy ło  w  
teren, aby w  wędrówce  swej po wsiach budzić 
zainteresowanie wiedzą, zapalać umysły chęcią 
poznawania.

Tego roczny  Ruchumy Uniwersytet Ludow y 
liczy pięć wypraw, obejmujących dwa powiaty:

wilensko-trocki,  o raz  mołodeczański. W  popu­
larnych prelekcjach, pop ieranych przezroczami, 
zostaje  poruszony szereg zagadnień z dziedziny : 
higjeny, chorób zakaźnych, wałki z plagą a lko ­
holizmu. geograf j i ,  p rzyrody ,  ro ln ictwa i t. p.

Potrzeba tego rodzaju akcji na ziemiach 
wschodn.ch jest bezsprzecznie wielka. Świadczy 
o tern ogromne zainteresowanie ludności o d c zy ­
tami, tyygłoszoncmi w  ciągu czterech lat ubieg 
łych w  okresie  którycłi  datuje się praca Ru­
chomego Uniwersytetu Ludowego.

Podczas sześciu dotychczasowych w y ja zd ów  
w- teren Ruchomego Uniwersytetu L udow ego  wy 
groszowi© 657 odczytów w  135 m iejscowościach 
jsrzy frekwencj i  17.130 osób.

Dotychczasowe wyniki prac i spostrzeżenia 
wykazały,  że istotneni zadaniem Ruchomego 
Uniwersytetu Ludowego  powinno być poza roz 
b u d z e n i * !  zainteresowań, wyszukanie ośrod ­
ków, alby utrzymanie z niemi stałego kontaktu 
dopom ogło  do przeprowadzen ia  stałego planu 
ośw iatowego. T o  feż śladami tegorocznego R u ­
chomego Uniwersytetu Ludow ego  będą powsta 
wały św-ietlice i ośrodk i oświatowe, p rowadzone  
stale na wsi przez Akademick ie  Ko ło  Po lsk ie j  
Macierzy Szkolnej w W iln ie.

Na leży wierzyć, że tego rodzaju akcja przy' 
stałym nakładzie energji społecznej zm ieniłaby 
wkrótce  dzis iejsze oblicze  kulturalne wsi w ileó  
skiej.

racji, obok racyj, linji obok  llnij. W olno więc 
w razie potrzeby dla y-yraźnego  zaznaczenia, 
że id z :a  o liczbę mnogą, zamiast fo rm y  zasad­
niczej zakończonej na — ii użyć fo rm y  obocznej, 
zakończonej na — i j  lub — yj. Jest to druga do 
wolność, jaką w nowych  zasadach napotykamy, 
ale lepsza p rzyna jm nie j od wielkich wątp liwe 
ś' i i szeregu nierozstrzygnięć w zasadach orto- 
g r a f f  z r. 1918.

Wzdłuż 1 wszerz PoisU
Zbyteczne  p rzy jęc ia  i bankiety .

Syndykat dziennikarzy warszawskich apeluje  

<io wszystkich organ izacy j  społecznych 1 insiy- 

luoyj, aby zaprzestały łączenia konferencyj p r a ­

sowych z p rzy jęc iam i i bankietami,  pociągają 

c-.-ini za sobą wydatki pokrywane z funduszów 

ofiarności puihtiiozincj i grosza podatników. Dla 

wykorzenienia  tego ztego obyczaju, który zawo  

dowa organizacja dziennikarska ire jeduokrotn ie  

potępiała, potm-bne  jest także wspótdz.ulanie 

oigaui/.acyj i inslyti icyj społecznych.

Jakieś  b y d lę  up iek ło  k i lkanaśc ie  psów -

W  majątku Kuruatowlcc, pow. Międzychód, 
woje w. poznański- nieznani sprawcy podpalili 
oborę i stodołę, w której mieściła się szkoła 
tresury wyżłów. Kilkanaście rasowych psów 
spłonęło,

   * -  . _  —

Z ab y tk i  na H elu

Ze wszystkich m iejscowości półwyspu hel­
skiego na jw ięce j  zabytków z dawnych v eków 
posiada obecnie kąpielisko nadmorskie Hel.

Mieszczą się one w  dawnym  kościele ka to ­
lickim, k tóry  o dr. 1925 służy wyznaniu ewen 
ge l ick :euiu. Kościół posiada w swem wnętrzu 
szereg dzie l sztuki, z pośród których najcenniej 
szeini są: rzeźba z czasów romańskich „Zaśn ię ­
cie N. Marji  •Panny", poza tem średniowieczny 
tryptyk z 15 wieku oraz  obraz „Chrystus przed 
P iła tem  ptótno ze szkoły Rembrandta.

Osobliwe są f igury ś\yifsty.:11, np.: św. Andrze 
ja z 15 w. z w y ry tym  na cokole „n ierk.e in " ,  
czyli znakiem rybackim, przypom ina jącym  herb 
szlachecki. C iekawe są różne wota, a m.ędzy 
niemi przepiękny model fregaty  rosyjskie j,  przy 
pom ina jący  r. 1734, gdy f lota rosyjska g io z  ta 
zbom bardowan iem  ówczesnego miasta Helu.

/ Fregata wisi na środku świątyni obok  świecz 
ników. zwiesza jących się ze stropu. Zachował 
ię bogaty również zb iór ks:ąg od  14 stulecia.

Wiadomości radjowe
M IE C ZY S ŁA W  SA LE f KI PRZED  M IKROFONEM

Znakomity śpiewa obecnie siaty tenor oper 
zagranicznych, M ieczysław Saiecki, wystąpi dn. 
13.V I I  o godz. 19.55 przed m ik ro fonem  Polskie- 

,go  Radja. P rzy  akom pan jam enc:e Matej O rk ie ­
stry Polsk iego  R ad ja .  pod dyr. Zdzis ława G ó­
rzyńskiego wykona wybitny  artysta arje  z uro­
cze j  opery „U prow adzen ie  z Sera ju" Mozarta, 
ar je  z oper  Pucciniego i innych kom pozy to rów  
o raz  pieśni polskie. Koncert ten zasługuje na 
specjalną uwagę radjosłuchaczy

„W A K A C JE  BEZ W Y J A Z D U “  

pogadanka radjowa.

Nie  wszyscy są tak szczęśliw ',  że mogą w a ­
kac je  spędzić na wsi, w  górach czy nad morzem, 
dużo jest takich którzy muszą je spędzić w 
mieście A le  i w tym wypadku nie należy za ­
łam yw ać  rąk i zgóry  przekreślać wszelką m o ż ­
liwość dobrego wypoczynku. W ak ac je  bez w y  
jazdu można również spędzić p r zy je m ire  i z 
pożytk iem  dla zdrowia. T rzeba je  ty lko um ie­
jętnie zorgan izować, aby jaknujlep ie j  w y k o r z y ­
stać m ożliwośc i spacerów- wycieczek  zam ie jsk im  
i upraw :anie sportu. „W a k a c je  bez w y ja zd u "  
będą lematem pogadanki, którą w yg ło s1 Marja 
Dobrowolska dtna 13.V I 1 o godz. IG.45.

Wilno w cyfrach*)

Przyrost ludności 
maleje

Grupa tabel Rocznika Stalyst) czncgn in. WL1 

I l u  p i  święcona jest ruohotwi naluraliu-niu lud 

ności. Oto kilka cy fr  za rok 1934. M AŁŻE Ń S TW  

zawarto 1918 (więcej ni.ż w roku poprzednim), 
U RO D ZEŃ  /v ivyc.li było 305 jo 74 mniej niz w 

roku 1933), martwych 70, zgonów 2828 (o 388 

więcej ..i-ż w roku 1935). Przyrós ł  naturalny wy 
nosił globalnie -f- 223.

W mieście liczącem 207 340 g iów  przybyło  

w  ciągu roku niespełna 225 głów. W  liczbach 

względnych oznaczało to  +- 1,1 promille.

Przyrost taki jest zastanawiający, byłby nim 

nawet jako zjawisko występujące w y ją tkow o  w 

jednym  roku, / zeslawień dok mmiiiyeti przez 

przez Centralnie .Biuro Matystyczme Zarządu ni. 

Wiiina wynika jednak, że lak nie jest, że od 

pi«,ciiu lat j irzyrost naturalny maleje I lak wy 

nosił on w liczbach globalnych w r. 1930 —  

1752, 1919 —  1161, 1932 —  937 1933 —  095, 

1934 —  223. W  liczbach wizględuych dokonał 

się S PA D EK  Z 0.2 PIK),M IELE NA 1,11 PRO 
M IELE .

Na każdy tysiąic ludności przybywa w ciągu 

roku 1 (i jędrni dz.es.ątu) mieszkaniec. T rzeba 

przy tem wziąć |i„d uwagę, że w ciągli omawia 

nego p :ęciolec-ia malała w jirawdzie  rokrocznie 

liczna nuwozawariyrh  niałżeńslw, lecz nie gwał

10 wnie: w i oku zas 1934 „ zrosła ma nawt t w 

jiorći n .laniu z rokiem poprzednim Niema lez w 

ciągu lego czasu bardzo wielk ich różnic w ro 

czny il i  po.yo jac l i  igonuw z wy jątk iem  znów ro 

ku 1934. w toł Gryfin liczba zgonów skoczyła o 

blisko 400 w porównaniu z rolki M l  1933. Tak 

zatem N IK L \  1 MALEJĄCY PRZYRO S  f  W I T  

H ALNY W W I L N I E  S P R O W A D Z A  Sil' G ŁÓ W  

NIE  DO ZMNJEJSZE.M \ URODZEŃ.

Powtarzamy ,ż# wynosi on 1,1 poro jniWe. 

Gdyby byt taki sani w całej Polsce, roczny |>rzv 

rosi globalny wynosiłby przy 33 lii iljoiiaeli lnu 

ności —  około 35 tysięcy, gity faktycznie w \ 

r.asi oą Mioto jud mil jon a P R Z Y R O S T  N AT I ’ - 

H A L N Y  LUDNOŚCI W  W I L N I E  JE.sT 12 RA 
ZY  M N iE J S Z Y  0 0  P R ZE C IĘ T N E G O  W  POL 

SCI' Już cibecnie można w odniesieniu do W il 

na mówić  jiod tym względem o zastoju. Przy 

tym samym stanie rzeczy zwiększyłoby miasto z 

jimyrosUi naturalnie go  swą 'luiność w ciągu 10 

lat o niesjieiua trzy tysiące gtosów.

Jatka jest przyczyna tego sinulinygo stanu po 

|Milacji na jw ięk ,/ego .miasta na północnym 

w.,chodzie R z e r  zy.j)os|ioLi.tej i jednego z na j­

większych w Polsce? Z wszystkich przyczyn 

.nożna - lanowezo i bez bledli wykluczyć' zumiej 

-szciiię zdolności rozrodcze j ludności. Prani-iisk-i 

jnoble.n zanik i zd dności |><:ipula<'vjncj jest dale 

ki od ludno.ści w Polsce i W iln ie.

Z równą dozą puwności ino-żna jako źróuio 

uporczy wego  i nasilonego malenia przyrostu 

wskazać sloaunki gospodarcze naszej poła ci i 

zateżnego o<! nich mims-ta. Impas ekonomiczny 

i pajperyzttcja wyraizają się w zjawi-skacłi de 

uiograficćfnycli, klórtr .n-ieu-clironnię poitlcga ją 

p rawom życia i s ą jego czutym barometrem.

•U E S Z L A N iO  A I L N A  O G IiANK .ZAJ .j  S\\ E 

PO l OMS i UiO, stosują osiry ncoinatjiHirjaiiiziii 

Powtarza.mv, że wniosek ten znajduje  uzasad 

ni nic n ely.W-i w liczbach roczmyuh jir/yroslow, 

lecz w analizie trzech za.sa.Iiik-zy-ńli <lla rucfi’2 

!ryjce, i i pazycyj:  małżeństw, urodzeń i zg o ­

nów

Interesujące jaati spojrzenie na tę sprawę ze 

siano,wiska etnicznego. Nie ro zporządza l i  wpraw 
dzie statystyką uaroilowo&ciow ą, ale Roeznik 

Ntatyisł.yoziny |).rzy nosi dałit ze s-lanowiiska w i ł  

r.aniia l łr zvro * l  nnlura lm  wynosi! w roku 1934 

R ZYM SK O  K A T O E IK Ó W  H 3.38; E W A N G f l . I  

K Ó W  —  19, P R A W O S ł  A W N Y t  11 —  20, MOJ 

2ESZ. —  105.

W  jiorównaniu z. ludnością polską zaznacza 

ą się więc inne grupy etniczne, w szczególności 

zitś Żydzi, który cli ubytek jest siaty 5 zdecydo ­

wany Zaobserwowano u Żydów polskich w ska

11 znacznie rozlegtojwzej ni.ż W ilno  i Wilcńsz- 

c7.vzina. A H,

:lj  Podobnie  jak w roku ubiegli  m om ówe .pe  
zostaną pod tym tytułem ważnejsze z jaw iska 
Ludnościowe, gospodacze i społeczne nu jiodsta 
wic Rocznika Statystycznego, m. W ilna  którego 
|iiąty rocznik za rok 19.34 opuścił niedawno

Znawcy piją napoje chłodzące:

Cytro-oranżada-ananas i „Żórawina
z naturalnych żótawin

F. CUKIERMAN B r a o w ic z e ,  Senatorska SFABRYKA k w a s u  c h l e -
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Kurfer Sportowy
C . V . W , F . — \ V I I L I \ I  f >  3 < t A »

V, oda br„stawska luLilnh o_iała na lekKO- 
atletów. Czołowi nasi zawodnicy jak: Siedlecki, 
kluk Balcer. .Szczerbicki 1 inni nie ną w dobrej 

tormic.

M czorajozy meez CIV\ I —  M ilno był jednak  

-ciekawy. W ilno  przegrało bo wystąpiliśmy w 

gorszym składzie, ale I C IW F  był osiamony 

brakiem  Lokajskiego i Luckhausa, którym P. Z. 
L. A. z  zasanniezyeh i całkiem słusznych powo- 
uow zanronił startować w W iln ie w przededniu 

lgrrv.sk itrimpijskieli

Zawody poprzedzone zostały raęścią o llcjal- 
n a  Lekkoatletów C IW F  powitał red. Nieciecki, 
a kierownik aruzyny (  IW F Kluk więczyl mn 

rap tn u n  bukiet róż,

W yniki zawodów były następujące. 

lOłl mtr.: 1) Szczerbicki C IW F , 11.2 sek.
2) Zarazo  jW )  11,5 sek 

3j DrużbLus C IW F , 11,5 sek.
4) Itymowlez (W ').
Poza konkursem Balcer miał 11.4 sek. 
Pchnięcie kulą: 1) P«.bis CIW F' 13 mtr. 88 e.
2 ) W o j tk iew ic z  ( W j  13.75.

3) Siedlecki C IW F  13.58.
4) Kozłowski (W )  12.58.
Fosa konkursem Hoffm an miał 14.27 

1.000 mtr.: 1) Herman (W )  2 min. 45,2 sek.
2) Troeki (W1 2.47.4.
3 ) Chybirutki C IW F  2.55,5.
41 Michalin CIWF'.
Skok wzwyż: 1) szczerbicki t IW F  1/5 etm 

_■) Wojtkiewicz (W )  170.
,t) Zieleniewski C IW F- 165.
4) Rymowicz (W )  155.
Poza konkursem Hoffm an skoezyi 180 ctm. 
Dysk: 1) Kozłowski (W )  41 mtr. 39 ctm
2) Siedleeki CIW F 41,09 

3j Wieczorek (W )  37.84 

4) Pabis C IW F  35.39.
i*ozn konkursem Balcer miał 40 mli. 12 ctm. 
-Skok wdał: 1) Szczerbicki C IW F  6 mir. 90 e. 
2} W ieczorek (IV ) 6,49.
3) Iiruźbiak C IW I ' 6.40.
4) Zardziu (W )  6,26

Poza konkursem H offm an a Poznania sko­
czył 9 mtr. 98 etm., a Balcer 6 mtr. 16 etm. 

Oszczep. 1) W ojtkiew icz (W )  58 mtr 3 etm.

2) Zardzin (W )  50,21.
3) Siedlecki C IW F  49.93
4) Cylke C IW F  46.40.

Poza konkursem por Kozłowski rzucił 44/,20. 
110 mtr. przez piotki: 1) Wieczorek (W )

ło j> sek.

2} Siedlecki C IW F  17,3.
3) Drużbiuk C IW F  18,2.
4) Rymowlcj (W ).
400 mtr.: J) Jakubowski C IW F ' 54,8 sek.
2) Lidkę C IW F  53,6 sek

KŁZłM ERZ LFCZYCKI i

EMIGRAIICI
P o u / i e ś c

j n .
—  W szystk ie  argum enty babuni .są 

ba rd zo  słuszne —  m<V'v:ił Jerzy Roztocki 
—  zapom ina jednak babcia o jednem. 
Jesteśmy em igrantam i. Udało  się nam  
ocałic  tylko ton m aleńki skrawek ziemi, 
leżelj j ą  chcem y utrzymać, m usiim  
pracow ać.

Pow inniście pracow ać tutaj w  kraju, 
a le  nie w dzifkiem gbełto, gdzie panuje  
nóż, rozpusta i p ijaństwo

—  Babun ia  .zapomina, że jestem in­
żynierem to znaczy oficerem  arm ji fa ­
brycznej. Gdzieś muszę odbyć prakty­
ką w jakiemuś. jak m ówi babunia, 
ghelto-.

—  Ale pocóż zabierasz Rystę. Czy 
taka dzika osada fabryczna jest stosow- 
nern m iejscem  pobytu dla m łodej dzień 
czyny? Czy ty n 'e rozum iesz na jakie  
narażasz ją  niebezpieczeństwo?

—  Przypuszczam , że nie.
—  A  ja  w  łzę, że oboje jesteście na 

rażeni na najw iększe niebezpieczeństwo. 
F rancja  jest krajem  niebezpiecznym , b 
u ;ebezpieeznym '

3) W ojtkiew icz (IV ).
4) por Czerniawski (W j.
łyczka: W  skoku o  tyczce sfflriowaJi tytko

zawodnicy C IW F : Kluk i Zakrzewski. Obaj 
inleii po 3 mtr. 40 etm. Konkurencja ta nie była 

punktowana.
Sztafeta 4X100 mtr : 1) C IW F  —  4.i.6*

2) W ilno, 47,3 sek. W ilno  biegło w składzie: 
Wieczorek, Wojtkiewicz, Ża rjz lu  I Sadowski.

Mecz pod względem propagai.dowy in udał

się dobrze, chociaż mato było widzów. Okres to 

niezbyt szczęśliwy na organizowanie zawodów, 
bo WTilno w  łipcu jest wyludnione, ale cho­
dziło o wykorzystanie okazji przejazdu przez 
\Vili.o lekkoatletów CIW F' z Urasta w la do W a r  
szu Wy.

Cl zawodnicy, którzy wczoraj startowali w 

W ilnie pojadą ssnyscy do Berlina na Igrzyska 

Olimpijskie, guzie wezmą udział w ćwiczeniach 

gimnastycznych.

Obozy wodne P. W.
IT/e-d ki tk u dniami mi a h m  miłą sposobność 

zwiedzenia kilku obozów i’  W’ ., a traęd/y ’ n- 
nemi również i obozów  żeglarskich.

Obozy zuajuują się w Trokach, Augustowie, 

WIgracr. i nad Nairo-czeni
Młodzież w tych obozach szkoli  się w żeg- 

larsIwH1, u* zy się p ływać —  stowem jirzyspasa 

bia s;ę do ewentualnej obrony  kraju W  tych 

właśnie onozacn buaai się w duszy młodzieży 

lniio.si do wody, do morza.
Oboiz.y organizowane na lerenie DOK. UJ 

przez O kręgowy Urząd W F .  i PYY mają ogrom  

ne znaczenie wychowawcze , bo m łodz ież  na 
nich r.ietyiko wypoczywa, ale i korzysta intek-k 

tualmie, bo Ii programach obozów  są prowadzo 

ne pogadanki ideologiczne, historyczne, na to 

maty obow iązków  óliywateWkich i  I. p.

W  obozaoh fycli jest sporo młodzieży z ca 

iej Polski. Młodzież poznaje jcdnocztiśnic na­

sze ziemie

W szędzie  porządek je.st ideahi.,, a obóz  w 

Augustowie jest za|>ewine najl icznie jszy i najle 

p ie j  postawiony

Wanmiki teclinicznc w Augustowie są ideal­

ne. Ośrodek ten ma przed  sobą ogromną przy 

sztaść.
Jest obecnie gwarno i w  Trakach. W  -zoraj 

rozpoczął się kurs sportów wodnych dla akade 

mik ii w z Niemiec Węgier,  Jugoisławjl Rumun ji, 

Łairwy i oczywiście  Polski.  Zagranicznych gości 
ogółem jest 26.

W i i lk a  to zasługa p!k. Bobrowskiego, kpt 

Pawłów icza że u nas tu na ziemiach ws-hod 
nłfih jest coraz le jnej z propagandą szlachetne 

go sportu żeglarskiego.

Kursy cieszą się ogrom m m  powodzeniem, a 

fakt przyjazdu 26 akademików z zagranicy jest 

przekonywu.jącym dowodem, że Wueńszj zyznsn 

żc nasze rzeki i jeziora stają się modne, a mod 

nr są dlatego, że są pięikne. J. N

Bokser Piłat trenuje przed Olimpjadą

ROTITOLC PRZEGRAŁ.
Na sitadjonic wo jska  polskiego wobec 400C 

widzów- rozegrane zostały zawody  bokserskie 
z udziałem o l im p ijczyków  Zawody  przyniosły 
szereg niespodzianek.

W  wadze muszej RoHiołc przegrał z Sobko 
wiakiem. Rottliolc zaprezentował się sraibo

W  koguciej Czortek wykazu jący  słabą for 
jnę pokona! na punkty Jarząbka.

W  p iórkow e j Kowalski pokonai nieziiaczn.e 
na punkty Chrostka.

W  lekk.e j rozegrano dwa  sjrotkania W a lc zą  
cy  meczysto Kajnar pokona! Ciszewskiego. Po  
za tem  W oźn iak iaw icz w y g ra ł  z RaJajakiem 
przez dyskwali f ikac ję  logo ostatniego w  trzeciej 
rundzie za u/dc rżenie głowa.

MAI EKM AYER R Zl GILA DYSKIEM  
48 m tr. 31 cni.

Na mistrzostwa fekk\jatkttyozne Rzeszy Nic 
micek ie j  przybyto 20 łys. w idzów . P ierwszy 
dzień przyniósł rekord św ia towy Mauermayer 
w  dysku. Niemka przekroczyła tym  razem grani 
cę 48-me.trową, osiągając 48,31 mtr. Dotychcza 
sow y  rekord św iatowy Maiermacer wynosi!  —  
17,99 mitr. ’ ’

PORAŻKA P E T E R  F ięKA.
V. zawodach przedolimpijskich elim inacyj­

nych na 100 mtr, stylem dowolnym Peter Fiełr 
zajął dopiero 2-gie miejser za Arturem Highlon- 
dent. Zwycięzca uzyskał czas 58A sek,

P IĄ TY  ETAP  TOT R D E  FRANCE.
P ią ty  etap T ou r  de France, p rowadzący  z  

Be lfort do Evian na dystansie 289 kim w ygra ł  
L e  Greves w  rzasie 9:83.45 sek. D rug :e nće jsce  
za jął  W ier inck  przed Danneels.

Szóste miejsce zajęta gruna. składająca się 
z 25 kolarzy, m. in. Archabeaud.

W  ogó lne j k lasy fikac j i  p rowadz i  w  dalszym 
ciągu Archambeaud przed M aesem , \V iennk ‘em, 
k .n tT m  : Danneels era

- . r — . - i  ' -V i„_  .

BELGJA N IE  W E Ź M IE  l DZ IAL I  
W  IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH.
Belg i jsk : Komttel O lim jji jski |>ostanowił w y ­

cofać się z udziału w  igrzyskach ol impijsk ich 
zc względu na nowe zarządzenia dew izowe,  
wydane przez n iemieckie ministerstwo skarbu w  
sp raw :e opfaeenia p rze z  zaw odn ików  kosztów 
pobytu w  Niemczech markam i turystycznemu 
których nabywanie  zostało ograniczone. Be lg i j­
ski Kom itet O limpijsk i m ia ł już ustaJony budż.et 
: wydane ostatnio zarządzenia n iem ieckie  ttnk 
możUw-iają jego  wykonan ie  bez znacznego d e f i ­
cytu. O ile rząd niemiecki m e  przyzna Belgji  
p rawa opłacenia całego pobytu je j  zawodników  
w  Berlinu markami turystycznemu Belg ja nie 
w eźm ie  w-ogó ie  udziału w igrzyskach.

y

M Y VIKł M ISTR ZO STW  L F K K O A T L F  
TYCZN A CII N IEMIEC.

P oza  rekordem św iatowym  M auermayer w  
dysku usiągnięto w  mistrzostwach lekkoatle tycz 
nych N iemiec szereg inn\xh doskomiłych w yn i­
ków. W  skoku w d a f  L o n g  ustalił  n o w y  rekord  
N iemiec i Iśuropy wyn ik iem  7,82 mtr. v\ rzucie 
m łotem Ehin osiągnął 54,26 mtr., b i jąc  rekord 
Niemiec. 100 mtr. wygra ł  H ornberger  w  czas:e
10,7 sek. Borehmeyer zajął dopiero 3 cle miejsce. 
.Na 110 "mtr. przez p lotk i W e lscher m ia ł czas 
15.2 sek.

—  Kiedy my nie jedzieiny tylko dl:- 
Francji i do Frain-cji —  zauw ażył wnuk  
—  jediz.teniY jttlk b> p(nv'edział romtm- 
lyk, jju żyć  słabym  i uci.śnianym.

O  nie! Nie.świadormie przechodzicje  
nŁ  stironę siły. Nic są oni wcale ani ta­
cy słalbi. ani tacy uciskani. Trzeba by łe  
widzieć. i->h w 17 roku, jaik ob lega )’ I lo -  
rodlainy. Aile cóż to już was może ob­
chodzić. W spom nienia, tylko wspomni.e 
nia. Ostatni in8jatek starej kobietty. kto 
ra nic posiada już nic. No, cóż! Jedźcie! 
/tdrada jest zawsze praktyczniejsza od 
wi erności

—  Ależ, babuniu . Cóż ci biedne w y ­
zysk rwani robotnicy w  A llegrangc w  
Zachodniej Lotnryiiigji są wimni. że 
gdzieś tam kiedyś ma W itebszczyźnie  
chłopi spalili <1 w ór naszego dziada- A  
może nawet dlatego, ażeby nasze dzieci 
nje przechodziły tego. co my w swojcmi 
dzieciństwie, inaileży zawczasu zapoznać  
się ze światem  m aszyn i ludzi, związa  
mych z niemj ma całe życie- Przecież to 
jest w łaśnie ten św iał, który idzie na 
wischód. A  nawet posuw a się jcdmocześ 
nie z dwóch strotn. Tym czasem  w  na- 
-szyr." m ózgu tkwi jeszcze całkowicie  
wieś. nawet w-.śrofl fab ryk  łódzkich i so 
snów  i cc kich kopaimi. W<»ęc może w łaś­
nie frzeba nam  tego zasitrzyku AUegram- 
ge.

—  Pcirzeba ci przede.wszysiki*iłt ra

sow ej żony z dobrej rodziny i z dnżym  
posagiem . Rasa zapewni dobrą krew , a 
posag uratuje Ilorodlany.

—  N ie  w iem , czy babun ia odróżni­
łaby diobrze zbudow anego robotnika od 
pana Karnila, dajm y na to.

—  Zawiszę. Jestem doskonałą n taw - 
r/\nią rasy. Zresztą nie przypuszczam , 
ażebyś m ógł popełnić jak iś m ezaljans. 
N a jw ięce j obaw iam  się dem oralizu jące­
go w p ływ u  środow iska, jego  rad \ kaliz­
mu, ciemmofy. bezbożności, zaniku in- 
stynklów  red z innych. F rancja  jest ogni­
skiem skąd te prądy idą na cały .świat. 
T ak  postępują tam cyw ilizowani F ran ­
cuzi. \ cóż dopiero ludzie niekulturalni 
i dzicy, pogrążeni w półzwierzęcem  by -

wam im. Rłagami cię na wszystkie św ię­
tości, na pamięć twego dziada, na ho­
nor tw ojej rod1/ ny- Namyśli się poki je­
szcze Czas! A  przynajm niej w ostatecz­
ności nic zabieraj Rysi ze soba 

I V

Przejazd granicy polskiej m łodzi 
Roztoce} przyjęli tak, jaik się przy jm nie  
pierwszy dzień w szkole, p ierw szy mmi 
dnrek, -maturę, im atrykulaeję i t. p 
Niew-ypowiedziana, szalona radość, <lzic 
cinna pustota, śnUech z każdego s łów ­
ka, żartu zdarzenia —  ogarnął natych­
miast rodzeństwu), skoro ty lko czaro1- 
dziejskie słow<> zagranica, siało się cia 
łean.

Zabaw tlt kilka dni w W iedn iu , cho­
dząc od kawjanni do Muzeum  i o a  skIi 
pu  z do miską galanterją, do św. Szcze- 
pana. UtpajaJi się wTielik'em miastem, we 
lu jąc sobie sowicie dni pustki, - s p ę d z t r  

ne nad eiclrem jeziorem  wilki wici om. Po  
tern przyw ita ty ich w-ietkie góry, białe u 
szczytów, ciemnozielone nad torem ko  
lejo wyj u. Jak cudowny sen m inęły wn 
neckre kanały, jaskółcze gniazda Genui, 
cudna droga do  granicv francusk iej i 
wreszcie k ra j który na lat kilka m ial 
się stać drugą ojczyzną.

Jenzy Roztockj w yb ra ł um yślnie dłut 
.szą dTogę, ażeby spraw-ić siostrze przy  
jemność. O boje nie znali języka w łos­
kiego, ale kłopoty z pociągam i i baga ­
żem w 21 i 24 roku życia są bardziej 
pobudką do wesoło>ści ni-ż k łopotem  D o  
pioro w- pociągu Lyon —  Strasburg za­
częło ich ogarniać znużenie i rozm ow y  
ich stal\ się nieco bardzie j serjo.

„ W  Strasburgu musi-my złożyć w izy  
lę kons-idowi który z polecenia M .S.Ż  
:a ła lw ił nasze »pi*awy. Musimy dostać  

od n 'ego szozegółow-e inform acje, jak  się 
urządzić w  Ałlegrange. P ieniędzy nie 
będzienn - mieli zbyt w-iele Ja nic. ty za 
baknlarstwo pćd tysiacti. Ra-ziem oOfi fr 
plus z o t o  i lo  co m am a przyszłe.

Mam usia obiecała ci przecież 500 
miesięcznie ‘.
,  i W .  c .  a.) ' .
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P rzew iu yw an y  przeu leg pogody w -g PIM*a 
do w ieczora  dnia 13 łipea r. b.

Pogoda  n togól cnmunia. m iejscam i przelot 
ne daszcze. Łub burze, ci«i>ło. słabe wiatry 
m ie jscowe '

D Y Ż U R Y  A  P T  B k .
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki- 
1) SaToJa (Zarzecze 24, 2‘  R odow icza (Ostro 

•Kramska 4 ); Z, Ri m eck iego (W ileńska 5); Augit 
(fto-n.-stiego (M tdkieiw* za 10),

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W i l n i e

ApaG a Tienty, łazienki, te le fo n y  w poko jach  
Ceny bardzo iwzyMepne

P R Z Y B Y L I  DO W I I .N A :

—  Do hotelu Georges a: Za jączkowska Marja 
l  W arszaw y .Saska Maria z W arszaw y ;  Dąb
rowski .Szczysny z Podzam cza ;  Ostrowski K a ­
z im ierz , dr. z K rakowa; I-iynarowicz W anda  z 
Grodna; Bar lk iew iczówna Zo f ja  z W arszaw y ;  
Borkowski Józef,  ziem. wil. powiatu; Biszewsk. 
Józel, ziem maj. Ł ( tu p v ,  dr Chorż Rajmund 

rsiefan z Lublina: Myszkowska Helena z Lub

, *na- .

HOTEL EUROPEJSKI
P ierw szorzędn y. -  Ceny przystępne. 
Te c fo n y  w poko jach . W inda osobow a

ii, a Ceohcm P ow o zo w ym  na Me zawarcia uk- 
ladiu ztiiorowego. Zatarg obejmuje 45 zakładów 
i oko ło  80 robotników. Kon ferenc ja  w dniu 10 
hm, odbył a się w  Inspektoracie P race  02 Ob­
wodu Na  konferencji postanow iono odroczyć  
pertraktacje  uo dn. 24 ban, i wezwać  Związek 
M eta lowców  Żydów, przedstawic ie li zaś cechów 
zobowiązać do uzyskania pełnomocnictw od o- 
góKi.

/a : z w i ą z k ó w  i s t ó w
—  Zarząd K o le jow ego  T  w M i ł o ś n i k ó w  

Sportu W ędkarsk iego  w W iln ie  powiadamia 
■•wycli c z łonków  i sym patyków  że s:edziba To  
warzystwa z dniem 3 Lipca b. r. została prze 
niesiona z ul. M ick iew icza 15 m. 6 do noyyego 
lokalu przy  ul Zawalne j NT. 15 A ni. 7.

Sekrelarjat czynny jest w  godz. od 1,8=— 10 
w poniedziałki i czyyartki za wy jątkiem, gdyby 
y\ te dni wypail ło  śy\ięto.

r o ż n i ;

—  Podziękow an ie . Komitet lokalny Obche#du 
„Święta M orza "  w  W i ln ie  nin iejszym składa p o ­
dziękowanie organizacjom. Zw iązkom i Stowa­
rzyszeniom. które wz ię ły  udział w uroczysto­
ściach „Święta Morza11 oraz  wszystkim tym. 
którzy  swoją pomocą i pracą p rzyczyn il i  sic 
do uświetnienia powyższe j uroczystości.

Prezes K  itu Obchodu ,-Swięta M orza11 
Boiiuć M iko ła j, pik. dypl.

W yc eciki i  Łodzi i W a rs ia iy
W  W i ln ie  baw iły  dw ie  yyiększe yyycieczki. 

Jedna z W arszaw y  druga z Łodzi.  W yc ieczko  

wicze  z ł i . jy l i  hołd sercu Marszalka Piłsudskie­

go na Hossie.

Część w yc ieczkow iczów  udata się do Kai 

war.ji, gdzie zw iedziła  Drogi Męki Pańskie j.

W czo ra j  w ieczorem wycieczki opuściły W il .

Pielgrzymki do Kalwarji
W czo ra j  zw iedz i ło  Kalyyarję kilka p ie lg rzy ­

mek mie jscowych oraz przybyłych  z prowincji.
P ie lyrzym ki w ieczorem powróc iły  do Wilna.

k i n a  i f i l m y
. .KO I I S K R Z Y PC E ",  „ P A Ł A C  T O R T U R  

(K ino  ..CasiiMi").

Życic igra ludźmi M iody kom pozy 1o.r .Ra­
mon No-wsrro) poznaje uj-oczą partiuerki' i.k-u- 
nelte Mac Donald ) i o-dtUpd zaczynają sii ich 
życiowe Jierypctjc W t./y»Hko jednak k tw i *  sic 
szczęśliwie, choć n iew iadomo dlaczego, bo w 
iilniij? nacina psy-dioJogiazmej prawdy postaci 
A  tytuł , Kot i skrzypce1- (tytuł .o|)eretki, która 
skinowi, oś filami) —  już zupełnie napią-gnięly 
Zresztą sam tyluł niewiele znaczy. Istotniejsze 
josł, że cały obraz, mało wart i był 
świetlany w- Wilnie.

juz wy

—  KOŚCIELNA
—  80.000 pa ln ików  zw ied ziło  k a lw a rję . —

W  ciągu m a ja  ! czerwca K a lw a r ję  zwriedzilo  
oko ło  80.00d pątników. Jest lo liczb | prawie  
rekordowa. Z łoży ły  się na tę cy frę  p ie lg rzym k i 
ze wszystkich dz iekanatów i para f i j  arch id iece­
z ji  wdeńsk ie j  oraz wycieczki z dalszych okolic . 
M. in. K a lw ar ję  zw iedziły  dw ie  yyiększe p ie lg ­
rzym k i ludności b iałoruskie j z pow. bras/aw 
skiego oraz  większa p ie lgrzymka ludnośc: Lit*w 
s l j e j  z pow. w-ileńsko-trockiego.

V

C O S  P O D A R Ł .? ,  A
—  Podatek obrotowy. Rozpoczę ło  się rozsy­

łanie nakazów p ła tnTzych  ną podatek obro tow y  
za rak 193G. W  niektórych wypadkach podobno 
w ym ia r  jest wyższy niz w roku ubiegłym. D o ­
tyczy to w  p ierwszym  rzędzie  f irm. nie p ro w a ­
dzących ksiąg handlowych.

—  Czy pożyczka konsolidacyjna będzie no 
towaua na giełdzie? W obec  rozpoczyna jące j się 
! d irem  15 b. m. Wymiany skonw ertow-anych 

pozyczek  państwowych na nowe obligac je ,  po 
ży -zk i  konsolidacyjnej,  jak  słychać wydane  ma 
być rozporządzenie  władz skarbowych w  spra­
w ie  wpv>wadzenia nowych obligacyj państwo­
wych do notowań gie łdowych. Notowan ie  po ­
życzki konso lidacyjne j na gie łdzie  położy kres 
rozm aitym  spekulacjom czarnogT ldz iarsk im  na 
pożyczkach skon wertowanych.

a d m i n i s t r a c y j n a
—  Za odczyty literackie 1 naukowe nie po ­

biera się opluty stemplowej. W ła d ze  adm in i­
stracyjne o trzym ały  wyjaśnienie, że przy zg ła ­
szaniu odczytów naukowych, literackich i t. p. 
n ie należy pobierać opłaty stemplowej.

W O JSK O H  i
—  Niajbiiż-sze dodatkowe posiedzenia Komi­

sji Prń-.orowęj wyznaczone zostały na dzień 25 
i 36 sierpnia.

S P R A W Y  R O l i O I N K  ZE,
ZATARG I /B IO R O W J:  W W IL N IE

W  ubiegłym tygodniu w  W iln ie  (zanotowano 
zatargi zbioroiwe; 1) zatarg między Związkiem 
Rubotnikow Przemysłu Hudowian-ego, Drzewne 
go, Cerainiezm-go i P okr  w  IM-Lsee Oddział w 
W iln ie  a dyrekc ją  fabryki , l )\k la , obejmujący 
1 zakład i 240 robotników. Konferencja w dn 
7 bru. została zerwana, gd yż  przedstawiciel fi l­
m y  zażądał dow odów , że Związek występuje w 
imieniu wszystkich robotn ików zajętych w fa 
bryce

2)  zailarg między Związk iem Zawodow ym  
Pracowników FiryzjerSkjoh a ('.echem Eryzje- 
rć>w Żydów. polączony-*ze strajkiem, obejmujący 
okoto 100 zakładów i tyluż pracowników. Za- 
t ing został zl ikwidowainy w dniu 7 lun. na kun 
ferencji w  Inspektoracie Pracy 02 Obwodu, 
gdizie został podpisany nkład zbiorowy, obowią 
żu jący do dnia 1 lipca 1037 roku.

3) zatarg pom iędzy Chrzęść Związkiem Z:i 
w o d o "  ym Mechaników, Ślusarzy, Sek . ja  Kowa-

TEATR i MUZYKA
M IEJSKI TEATR  L E T N I W  OGRODZIE  

PO BER NAR DYN SKIM.
—  Ostatnie przcd.slawienie „Japońskiego ro ­

w eru" p)9 cenach propagandowych. Dziś, w  po­
niedziałek, dnia 13.YI1 o godz. 8.1Ć wiecz. po 
raz ostatni zostanie odegrana kom edja  w 3-ch 
aktach T. S. Chrzanowskiego „Japoński ro w e r "  
w reżyserji  dyr. M. Szpakiew !cza, po cenach 
propagandowych.

—  Najbliższa preinjera w Teatrze Letnim. 
W kró tce  na afisz Teatru Letn iego w e jd z ie  sen­
sacyjna sztuka Ayn  Rand ‘a .Kto zabił".  Każdy 
z w idzów , k tóry chciałby wziąć udział w  tej 
rozpraw ie  sądowej jako sędzia przys ięgły  jest 
proszony o poda ire  swego nazwiska przy naby­
waniu biletu w  kasie dziennej w teatrze .Lut­
nia11. lub leż wcześnie j w Teatrze Letnim.

R A C J O
P O N IE D Z IA Ł E K ,  dnia 13 lipca 1936 r.

0,-iO: Pitttfi; 6.33: Gimnastyka; 0,50: M uzy­
ka;; 7,20: Dziennik por.; 7,30: P rogram dzien­
ny; 7,35: In formaeje;  7 40: Rewja instrumentów-; 
8,00: P rzerwa ;  11,57: Czas; 12,00: Hejnał; 12,03; 
D wa j kom pozy to rzy  w iedeńscy; 12,55: Skrzyń 
ka roJn.; 13,05: Dziennik poJutln : 13,15; Muzy 
ka popularna; 14,15: P rzerwa ;  15.30: Muzyka z 
płyt; 1538: Życie kulturalne; 15,4.3: Z rynku 
pracy; 15 5: Transm. z ogródka dziecięcego w 
W iln ie ;  16,00: Koncert; 16,45: W akac je  be-z w y  
jazdu, pog ; 17.00 Koncert v. wyk. Czesławy Po- 
renson; Koncert tow inandolii i łs lów „K aska ­
da11; 17,50; Myśliwska prawda, po>g.: 18.00: ż  
:0T‘KT : n z j o  i li o !us-o;(j*:oo'8T !.«*uaS (piąs-wopi 
Skrzynka muzyczna wygi. Stanisłaiw W ęs law- 
ski; 18,40: Koncert reki.; 18,50: Pogadanka ak 
lualna; 19,00: Audycja szybowcowa: 19,30: Stare 
tańce: 19,55: Recita i śpiewaczy M. Saleckiego; 
20,00: Pod  urokiem Praw ano ji, felj ; 20,45:
Dziennik wiecz.; 20.05: Pogadanka aktualna; 
21,00: Muzyka amerykańska; 22.00: W iadomuś 
ci sport ; 22,15: Koncert Ork. Marynarki W o jen  
nej; 22,55: Ostatnie wiadomości.

W T O R E K  dnia 14 lipca 1936 roku 
6.30- ( zas; 6.33: Gimn. 6.50: Muzyka: 7.20: 

Dziennik por. 7,30: P rogram  dz. 7,35: Giełda 
roili. 7.40: Muzyka z płyt; 8.00: P rze rw a ;  11.57 
Czas; 12.00: Hejnał;  12.03: Koncert zespołu salo­
nowego:  12.55 O zb iorze  i przeróbce lnu pog. 
wvgł. W Zaleski; 13 05: Dziennik pohidn. 13.15: 
Muzyka popularna: 14,15: P rze rw a ;  15 30: Mu­
zyka 15.38: Życie kulturalne; 15.43: Z rynku 
pracy; 15.45: Skrzynka P. K O. In.00: Muzyka 
opere tkowa; 16.15: Odczyt;  17.00: Koncert; 
17,50: Róża pog. 18,00’ Ze spraw litewskich 
■8,10: And. pog. Gracze11 p/g Gogola w radjof.
E Andruszkiewicza 18,40: Koncert reki. 1850: 
Pogadanka aktualna; 19.00: Reeilal śpiewaczs 
\ lv Hccht: 20.30 Szkic liter. 20 45, Dzienmk 
wiecz. 20.55: , Pogadanka aktualna: 21,00: K on ­
cert m n z ik i  franc. 22.00: W y w ia d  s p o r t o w y  
23.07: W iau mości sportowe; 22.15: Muzyka tan. 
22,55: Ostatnie wiodomości.

T o  ostatnie tyczy się „Pałacu tortur' z Bo 
rysem K ar lo f fem .

Sezon ogórkow , nie uprawnia jeszcze kin do 
systematycznych powlarzań Nie wiem czv się 
to  n a w d  opłaca? Dla widza napown j żadna 
kalkulacja uczęszczać na ograne obrazy, ehoćhy 
nawet posiadały pt y.iih- walory, jak w tvm w-_\ 
panik u.

Jeśli ktoś nic widział Kar lo łPa (ale f zy  Sn 
żo jest takichj może pójść na „Pa łac  tortur11.

Przeżyjk kilka dreszczy, akeui i treść bo ­
w iem  istotnie ni asa ino w i te.

Dziecko no tarze
10 b. .... maszynista pociągu zdąża jącego  z 

Druskienik do Grodna zauw aży ł na lo rze  ko 
le jow ym  dziecko, M ócr m im o p rze c ią g i,. 1, 

nułów- nie schodziła  z toru, M aszynista zaha 

mow « ł  lokom o tj wę, lecz z  pow odu m a le j n lleg- 

lo ,f n ie zdążył za lrzym ać na m iejsca fMNeiągtt 

i dziecko zostało siln ie  potlucizoi.e bu foram i 

lokam otyw y Byl to  4 letn i W ładysław  S ie.ik ie- 

w iez, syn fuukcjonarjusza k o le jow ego . D ziczko 
w  słan ie groźnym  p rzew iez ion o  tym  sam ym  po 

W agiem do szp lta ia m ie jsk iego  w  Grodnie.

Pożar łasa w  pow. posiawskim
I as należąey d o  m aj. K ozłow sL , pow . po- 

s tflwskicgo p lon ie nadal. W  dn 9 b. m. spa liło  

się lasu m łodego i mchu oko ło  20 ha. A k c ja  

ra iuukow a jest utrudniona z tego wEglrdu. że 

ludność oko liczna  jest za jęta przy żn iw ach.

Żniwa w  Gfodi iensicryzne
W skutek  panujących ostatnio  silnych upa 

lów na terenie Grodzieńszczyzny rozpoczęły  się 

żniwa. Norm aln ie  tutaj rozpoczynały się /.niwą 

w drugie j połow ie  lipca.

Nieodw ołalnie ostatni dzieA.
Dziś. O rgja  m elody j, szał toa le t orkan tańca, wulkan hum oru w n a jw eselsze j kom ed jt

W  roi. g łów n  : Fred flsta irs , 
O nger Roy as  i Iren e  D unne 
Pokaz m ód , który wzbudzi 
wśród kob ie t okrz. zachwytu

Nad prooram : BUSTER KEATON w n ajnow sze j zachw ycająco - o lśn iew a jącej k om ed jł 
p. t. „N iedołęga". Balkon  na wszystkie seanse 25 gr. Sala dobrze  w entylow ana

JU TR O  PRE M IER B .
Dwa p rzebo je  
w jedn ym  proqram ie

P
A
N

u, ótai LUOICI umaił LOllLO, WUlKOil

R O B ER TA

2)

K POLEWSKA FAWORYTA 
Nasi  chłopcu m a r y n a r z e
g * m | | k 0  • Dziś. Pom im o sezonu letniego przebo jow a atrakcja .P a ram ou n tu . 

J  | N a jp iąkn ie  sze kob iety  w p ikantnej k om ed ji m uzycznej

W I O S N A  W  PARYŻU
Nad program : U roczysi o łd  pogrzebow e w  W ilnie  w  dn iu 12 mala oraz f lK T U R L J fl

w.iki ,.d..i j « a n n etfte  M a c  D o n a ldC A S I N O  |

B o r  ys \Rt.OFf
ny program : t )
i Ram on N ovarro  w przeo iękn ym  film ie  , ,K O T  I SKR ZYPC E"

2) N iesam ow ity  

f i l m grozy!
w fascynu jącem  arcyd zie le  p. t. „P A ŁA C  TORTUR** (M aski Fu M anchu )

Ceny na w szystk ie  seanse: balkon 25 g r „  Darter od 54 gr. Sala dobrze  w e n ty lo w a n a

ŚWIATOWID |Jan KIEPURAChluba Polsk i, Król pieśni

i czaru jąca N A R T A  EGGERTH w po iyw ającym  film ie  
H um or. 1 e m p o  akcp. Śp iew  w języku  polskim .

O L A  C IE B IE  Ś P IE W A M **
Nad program : HTKflKCuE D Ź W IĘ K O W E

O G N I S K O  I! Dziś A lb ert Prejean i Annabella w k om ed jod ra m ac ie  p. t.

SYN MIMOwOLI
Nad program : D O D A T K I D ŹW IĘ KO W E . —  Początek  o  g. 6 e j w n ied z ie le  1 św. o  4 e j pp

Uczniów pozostałych 
w klasie Vl-ej

przygotowuje do egzaminów popraw­
czych lub uzupełniających b. nauczy­
ciel gimnazjum —  Wilno, ul. Mickie­

wicza 4 m. 12

N ag ro d a  50 zł.
W sobotą  o  2-ej pp. na 
d rodze  do  W ołokum pji 
zostaw iłam  na d orożce  
b ronzow ą skórzaną to ­
rebką. Uczciwy znalazca 
p roszon y jest zwrócić 

za w ynagrodzen iem  
S adow a 4 m. 1

ZG U B IO N O  
ZEGAREK f-m y Belarla 
z now eu o  zrota wczoraj 
na ul. K alwaryjskiej —  
Zygm untow sk iej Uczci 
w ego  zn a lazcę  uprasza 
się za w ynagrodzen iem  
o  zwrot pod adresem  
Zygm untow sKa 4— 19

Czas zam aw iać drzewka ow ocow e, 
czas nabywać i w ysiewać nasiona 

kw iatów  zim otrwalych

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J. Krywko, WILNO, Zawaina28, tel.21-48 

P orady fach ow e bezpłatne
DO W Y N A JĘ C IA

m ieszkan ie  2 -poko jow e 
z kuchnią, o d rem o n to ­
wane, suche, s łoneczne 
c iep le , z w odą i water 

Pop ław ska 30
ws2ELK,E0Gł0S7FNIA

PO  CENACH  B ARD ZO  TAN IC H  
z a ł a t w i a

BIURO OGŁO SZEŃ

Stefana Grabowskiego
w W iln ie  —  Garbarska 1 — T e le lo n  82 

Żądać kosztorysów .

Hj 4 80 m od n e  w ygodna 
1 1 m ęsk ie  ‘/a - buty 

dziurkow ane 
4  C50 e lega n ck ie  m ęs. 
1 U  ‘/a-buty p lec ion e  

polsKa wytwór, oouw ia

W. N O W I C K I  
W iln o, W ie lka  30

DR, M ED.

ZYGMUNT
KUDftEWICZ
Chor weneiycz., syfilis, 
skórne i moczoplciowo 

p o w r ó c i ł  
Zamkowa 15, tel. 19-6C 
Przyjm. od 8— I I 3— 8

4 X L S Z E H K Ł
M a r j a

LaKnerowa
P/zyim uje od  9 r. d o  7 w, 
ul. J. Jasińskiego 5 — 18
róg O fiarn e] fob . Sądu>

1£ I  TERŁ.

M. Brzezina
m asaż leczn iczy 

1 eieK tryzacje 
Zw ierzyn iec, T. źdna, 

na lew o  G edym lnow ską, 
ul. Grodzko 27

UDZIELAM

L E K C Y J
w z* lcre «ie  ( i n n u j t l *  
oym  z poW kiego, In y k i  
cbem ji I m i t e m it y l i  
Z g ło iz c a ia  Jo id m ik  

Kur je r *  W ileń ik ieB e *1 
po«l . jo i id n ia *

m
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